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Czego oczekujemy od Sejmu? 


Według doniesień dzienników, w wyniku 
uchwały Rady Ministrów z dnia 29 kwietnia, 
wniósł pan minister przemysłu i handlu, 


dmia 4 b. m. do Sejmu, projekt jednolitej, |ku! p. inż. P. 


na cale Państwo, ustawy przemysłowej. 

Jest to lakt o tak pierwszorzędnej donio- 
słości dla całego rękodzieła i wogóle miesz- 
czaństwa polskiego, że w momencie tym mu- 
simy po raz już nie pierwszy i nie ostatni 
zaznaczyć nasze w tej kwestji stanowisko. 
Juz od roku 1921 toczy się walka o tę ustawę, 
ho stworzyć ma ona fundamenty pod przy- 
szły rozwój i egzystencję szerokich sfer prze- 
mysłowych kraju, ma ona zadecydować o lo- 
sie zgórę dwóch miljonów rękodzielników i 
ich rodzin. 

Malo kióra z ustaw ma za sobą (akę hi- 
alorję przed jej uchwaleniem co ustawa prze- 
mysłowa. Rzadko który z projektów ustaw 
wywołał tak ozywioną polemikę i tylu miał 
„opiekunów“, starających się go zniekształ- 
cić i wvkoszlawić wbrew najistotniejszym 
irteresom sfer przedewszystkiem zaintereso- 
wanych, t. j. rzemieślników. 

Rozbieżność zdań co do charakteru i treści 
postanowień nowej ustawy i istniała począt- 
kowo wśród samych rękodzielników z trzech 
różnych dzielnic. Wychowani w ramach 
trzech systemów ustawodawstwa rękodziel- 
niczego, z trudem zdołali stanowisko swe 
w tej sprawis uzgodnić. Platformę porozu- 
mienia jednak znaleziono w pelni na ankie- 
cie w lipcu ub. r. Na tej zasadzie wygoto- 
wano własny projekt ustawy przemysłowej 
uwzględniający te postulaty, które gwaran- 
tewały, że stan rzemieślniczy uzyska dosta- 
terzną miarę autonomii cechowej, jako wa- 
runku nalezytego rozwoju, że cechy te będą 
miały zapewniony odpowiedni autorytet, że 
będą placówkami polskości— moment tak wa- 
żny, zwłaszcza na kresach — że wreszcie do 
rzemiosła nie będą dopuszczone jednostki 
bez odpowiedniego przygotowania fachowego. 

Przeciw tym słusznym żądaniom polskich 
rękodziciników zmobilizowały się przede- 
wszvstkiem falangi żydostwa. Na zgroniadze- 
niach, w prasie i w Sejmie rozwinięto Za- 
cickłą kampanję przeciw polskiemu punkto- 
wi widzenia na przyszły ustrój rzemiosła. 
Znane sę już Czytelnikom naszym te ataki | 


wściekłości, jakich pełna byla prasa żydow- |. 


ska hez różnicy odcieni. Ale niestety, 


technicy (w deklaracjach na zgromadzeniach |. 
w Warszawie i Lublinie), 
wielkiego przemysłu 


wicicle zgrupowani, 


nie |kowa stanął zblokowany. 
tyłko żydzi stanęli ławą przeciw polskiemu dowsko-socjalist vczno-stańczykowski, 


rękodzielnikawi. Co najsmutniejsze na równi |tej 
z wrogą kohortą żydostwa, stanęli i polscy każdym kroku od samego początku rokowań 


stancli przedsla- |. 


Imieslników oraz egzaminy, ukończenie szkół 
zawodowych i odbycie praktyki; 
miarodajną w udzielaniu zezwoleń na wy- 
w Związku Ludowo-Narodowym, stanęli Wy-|konywanie rzemiosła, musi być decyzja ce- 
bitni nawet przedstawiciele polakich ster gO- |chów jako organizacji przymusowych, obda- 
spodarczych. Przypominamy tu znany arty- |rzonych stiosowiemi atrybucjami; dostawy 
Drzewieckiego w „kurjerze |jpaństwawe i wojskowe winny być powierzane 
Warszawskim*. Rzemieślników polskich od- przedewszystkiem organizacjom rzemieślni- 
sądzono od czci i wiary, zarzucano im ten- |czym; 
dencje średniowiecza, nietolerancję, zaścian-; handel damokrążny, jako rujnujący egzy- 
kowość i t. p. Istencję stałych placówek handlu, winien być 

Tym wpływom ubocznym uległ wreszcie wztraniany! 

i Rzęd. „Poprawil“ projekt ustawy przemy- | Organizacjom rzemieślniczym winna być 
slowej, uzgodniony już poprzednioąze sterami zapewniona stosowna pomoc kredytowa zc 
rzemieślniczemi lak, że Rada Rzemieślnicza Strony Rządu; 

obradująca w dniu 3 kwietnia zmuszona była:  rzemieslnicy ukwalifikowani wreszcie, 
przejść nad nim wogóle do porządku, zakla- winni znależć dostateczną achronę prawną 
dajęc stanowczy protest przeciw (takiemu Przed nierzetelną a liche konkurencją. 
ignorowaniu postulatów rzemiosła o jakiem Niepodohna wyliczyć tu wszystkich tych 
świadczyły wprowadzone przez Rząd „po- postulatów jakie sformułowane i uzgodnione 
prawki", zostały przez reprezentantów rękodziela pol- 
skiego. Znane są one zarówno Rządowi jak 
1 naszym władzom ustawodawczym z tysięcz- 
nych rezolucyj uchwalanych na wiccach 
mieszczańskich w całym kraju. 

Sejm przystępując dziś do uchwalenia 
przedłożonego mu przez zod projeklu usta- 
ustawa wy, weźmie pod uwagę — oczekiwać nale- 
przemysłowa musi bardzo stanowczo Wpro- ży — te uwagi i zastrzeżenia, jakie wysu- 
wadzit dowód ozdolnienia fachowego jako nęqły zainteresowane sfery, zakreśli miesz- 
warunek wykonywania rzemiosła czaństwu polskiemu nowe, korzystne tory 

za dowód uzdolnienia przyjętem być musi rozwoju, albo przyłoży rękę do jego ruiny. 
wykształcenie dla wszystkich rze- Czekamyl... 


Dziś projekt ustawy znajduje się w Sej- 
mie. Oczy polskiego mieszczaństwa zwrócone 
sg w tę stronę w oczekiwaniu, że zrozumie- 
nie polrzeb tego tak waznego stanu w Spo- 
leczeńnstwie znajdzie tam grunt podatny. 


Jeżeli temu ma się stać zadość, 


fachowe 


Ostatnia próba. 


„ Wedlug doniesień z Warszawy. rząd pod- | niego listy centrum — .ideowv'* obrońca listo- 
ją} ostateczną próbę porozumienia sie stron- |nadowców, adwokat dr. Bogdani. Kandyda- 
nietw w sprawie utworzenia nowej Radv miej- |tem na prezydenta, zgóry już przygotowanym, 


skiej w Krakowie. Konferencja została zwo- 'jest p. Rolle, osobisty przyjaciel p. Bobrow- 
lana na czwartek 14 b. m.. w chwili zatem, fregn, 
ydy pismo nasze dotrze do rak czytelników, ie byłhy zupełnym obraz tej spółki. gdv- 
sprawa zostanie już wyjaśniona definitvwnie. laia pomineli znamienny fakt. jaki zaszedł 
czy stronnictwa lewicowe zdobędą sie na tvlejw ostatnich dniach. Mianowicie żydowscy po- 
rwisądku politycznego. by zaprzestaniem pro- |słowie, dr. Thon i Stempel. zjawili się u mi- 
wokujących żądań umożliwić kompromis i do-|nistra spraw wewnętiznych. oświadczając się 
prowadzić do uporządkowania zabagnioną go-|imieniem swego klubu za kandydaturą p. 
spodarkq gminną w Krakowie. Rollega na prezydenta. a gdvby ta kandyda- 
Czy na te wyżynę potrafi wznieść się v. [tura nie została przyjęta. wysuwają jako swe- 
Bobrowski ze swego ciasnego krem osobistych |go kandydata prof. dra Zolla... (!) 
*mpatyvj do żydowskich komunistów i wybu- Apetyty tego sojuszu liheralno-żvdowskoa- 
jałych ambicvj p. Jłollega — mamy poważne | socjalistycznego, jak ta już niejednokrotnie 
wątpilwości. I dlatego nietrudno jest przewi- |mieliśmv sposobność wykazać, idą tak daleko, 
dzieć reznitat czwartkowej konferencji. że realizacja ich równałaby się całkowitemu 
Należy bowiem jasno zdać sobie surawy ‘oddaniu miasta w ręce tej spółki. Tak źle je- 
z tego, że celem opanowania zarządu m. o dnak jeszcze nie jest: ogół polskiego społeczeń : 
zwarty zespół żyv-|atwa Krakowa ufa. że reprezentanci polskich 
R DR nice sejmowych da tegn nie dopuszczą, 
zaiste spółki widoczna jest na|że wytrwaja na zasadzie tej deklaracji. jaką 
rządowi złożyli w ub. tygodniu posłowie Hao- 
0 „SRA nowej Rady miejskiej. EW, leksa i Rymar. którzy z całą stanowczością 
, walczącym o mandaty dla żydów i kon- zaznaczyli, iż niedopuszczalnem jest. bv rządy 
PA stów, został listonadowiec p. PE mi: ta przeszły w ręce żydawsko-socjalistycz- 
iki, a czołowym kandydatem forsowanej przez 'ne. Jeżeli zatem rozbija się rokowania czwac- 


„idealnej“ 


"I, —. 


tkowe, będziemy mieli dowód, że odparty zo- 
stał nowy atak żydostwa i socjal-liberałów na 
polski charakter miasta. Posłowie stronnictw 
narodowych mają tu za sobą poparcie całej 
zdrowej opinji ludności Krakowa. Bor. 


List ze Sejmu. 


Zakończenie dyskusji budżetowej. — Q sprawach 
rzemieślniczych cisza... 
Warszawa, 13 maja. 

W dniu dzisiejszym zakończyła eię właściwa de 
bata nad budżetem państwowym na r. 1925, rozpo- 
częła się 22 kwietnia. Pojutrze odbędzie się tak 
zwane trzocie czytanie hudżetu, które jednak ogra- 
niczy się do głosowania nad zgłoszonomi goj raw- 
kami. 

W poprzednich „listach“ podałem w najzwięź- 
leszych słowuch przebieg dyskusji nad budżetami 
4 ministerstw, a to: spraw zagranicznych, oświaty, 
spraw wewnętrznych i kolei Dodać winienem, że 
przy hudżecie ministerstwa kolei przemawia] z ra- 
mienia klubu Ch. D. p. poseł inż. Paczkowski, pre- 
zw P. Z. N. określając stosunek Chrzośc. Demo- 
kracji do zagiulnień kolejnictwa, 

Z dyskusji nad budżetem ministerstwa skarbu 
warto podkreślić zatarg słowny między referentem 
tego budżotu p. posłem Michalskim, b. mintustrem 
skarbu a wiceministrem skarbu p. Klarnerem. — 
P. Michalski niewątpliwie przekroczył ramy upra- 
wnienia referenta komisji wygłaszając sporo 0%0- 
bistvych poglądów, nie zawsze zgodnych ze st*nem 
faktycznym, 


a mogących wywołać nieufność do | budżetowa. 
naszych finamów, a zwlaszcza zaufania do złotego. | w której grzesznikiem 


„GIOS MIESZOZAŃSKI“ 


stawiciela Ch. D. który poddal  zasłużonej 
krytyce dotychczasową działalność miniaterstwa. 
wytykając niesłychaną partyjność jego Kierowni- 
ctwa, hczczynpość wobec wielkich zagadnień spo- 
łecznych, niechęć do załatwiania uzasadnionych 
postulatów warstw robotniczych. Z przemówienia 
p. Puchałki widoczneun bylo, że Chrzeżc. Demokra- 
cja nie myśli dalej tolorować chorobliwych sto 
sunków panujących w ministerstwie i od ich zmia- 
ny uzależni swoje stanowisko nie tylko do mini- 
stra pracy i opieki spolecznej, ale równieź do ca- 
łego rządu. 

Sprawy ministerstwa spraw wojskowych po- 
traktowano z tą dyskrecją, jaką należy zachować 
wnhec spraw tego rodzaju. Nawet przodsta wiciel 
„Wyzwolenia, które obecnie namiętnie zwalcza 
awe onoguajsze bożyszcze, p. ministra Sikorskiego, 
zachował wobec hudżetu ministerstwa spraw woj- 
skowych pewien umiar atakując jedynie naduży- 
cia jakie w ostatnich miesiącach zaszły w niektó- 
rych urzędach wojskowych. a których władze woj 
akowe, rzecz Oczywista, nie zamierzają ukrywać, 
locz z calą surowaścią prawa je ścigają. To toż 
słusznie mógl stwierdzić p. minister Sikorski. ża 
mimo zdarzających się nadużyć nasza armja jest 
zdrowa, przygotowana lak pod względem moral- 
nym jak i malerjalnym do sprostania awojemu za. 
daniu obrony Państwa. 

Jak na wstępie zaznaczyłom. debata nad bud- 
żłotan zostałą zakończona. Wypowiedziały się 
w niej wszystkie ugrupowania sejmowe, mogli 
również wyrazić swój pogląd na sprawy w dysku- 
sji poruszone — wazyscy ministrowie. Dyskusja 
to jakhy spowiedź? parlamentarna, 
jest minister i caly rząd, 


Rząd przez usta p. Klarnera zarnagował silme na | spowiadnikiem, Sejm. W wyniku dyskusji wszyscy 
pesymizm p. Michalskiego. I zrobił dobrze, bo trze- | ministrowie uzyskali rozgrzeszenic, choć nie wazy- 


ba stwierdzić. że p. Michalski, niewątpliwie zdolny 
finansiata, nie umio jednak przy każdej nadarza- 
jącej się okazji pohamować swego niezadowolenia 
z wysilków luiłzi, którzy po nim piastowali tekę 
ministra skarbu. Że jednak Sejm nie podzielił pe- 
symizmu p. Michalskiego dowodzi tego wynik glo- 
sowania nad budżetem ministerstwa skarbu. Wy- 
nik streszczający się w uchwaleniu prawie bez 
zmian całego budżetu. Oczywistą jest rzeczą. że 
w dysku-ji nie moglo się obejść haz krytyki czy 
to systemu podatkowago, czy celnego i taryfo- 
wego. 

Budżety ministerstwa rolnictwa, reform rol- 
nych, sprawiedliwości i robót publicznych nic wy- 
wołały większej dyskusji. Po budżecie mint ter- 
stwa reform rolnych przedstawiciele stronnictw 
włościańskich rozwodzili żale nad przewiekaniem 
akcji parcelacyjnej i serwilutowej przyczem . Wy- 
zwolenie" i Piast” usiłowały załatwić swoje par- 
tyjne porachunki. W sprawie reformy rolnej pme- 
mawiał również przedstawiciel Klubu Chrześc, De- 
mokracji p. Marciniak przedkładając pogląd tego 
stronniotwa na zagadnienie mrzebudowy ustroju 
rolnego w Polsce. 

Wielka debata miala miejsca przy rozpatrywa- 
niu budżetu ministerstwa przemysłu ( handlu, Jest 
to zrozumiało wobec togo. ża ministaretwo to w na- 
szych stosunkach gospodarczych ma tak poważny, 
a może i decydujący głos. W dyskusji nad hudża- 
tem ministerstwa zabierali glos  najpoważniejsi 
zmawcy stosunków przemysłowych i handlowych, 
między nimi p. dr Dymowski, członek Klubu Ch. 
Demokracji. Ponieważ zagadnienie przemysłu łą- 
czy cię Ściśla z zagadniehiem pracy preto nic dzi- 
wnego. że w dyskusji nie brakło i głosów hardzo 
hojowych. Ciężką pracę miał minister przemyslu 
1 handlu p. Kiedroń, hy obronić się przed zarzuta- 
mi. jakie skianowano przeciw jego rowortowi : prze- 
ciw niomu «samemu. Mam wrażenie, że nie zdołał 
odparować wszystkich ciosów, bo nie ulega żadnej 
wątpliwości, że jako minister nie stai na wysokości 
zadania, zwłyązcza w czasach tak wyjątkowych 
trudności związnych z jego resortem. Żalować trze. 
ba, że w dyskusji nad budżetem ministerstwa 
przemysłu i handlu tak mało uwagi poówięcano 
sprawom rękodzleją | drobnego przemysłu. A je 
dnak te gałęzie pracy zasługują na lepsze trakto- 
wanio. W każdym razie należy w przyszłości nie 
zapommać o kopciuszku, któzy atoczony należytą 
opleką może w naszem życiu gospodarczem | spo- 
lecznem odegrać niepoślednią rolę. 

Niespodziewanie gorącą dyskusję wywołał bud- 
żet ministerstwa pracy i opieki społecznej. Na try- 
bunie stawali najwybitniejsi przedstawiciele ruchu 
rohotniczego wyrażając pod adresem ministerstwa 
pracy i opieki apołecznej postulaty szerokich mas 
pracujących Wiolkie zwłaszcza zaintorenowanie 
wywołało przemówienie p. posła Puchałki przed- 


scy na to zasługiwali. Ale Sejm okazał się bardzo 
wyrozumiałym na cudze winy, bo i sam nie jest od 
nich wolny. Zresztą jeżeli ministrowie eą nieodpo- 
wżedni, to niewątpliwie wiclka część winy za to 
spada na Sejm i na epoloczeństwo. Jaki naród — 
taki Sejm, jaki Sejn — taki rząd. Trudno zatem 
być surowym sędzią. Zabrzeski. 


0 czem mówią i piszą... 

„Gazeta I'oznańska' porusza hardzo waż- 
ną kwestję pomocy dla naszego rzemiosła, 
stwierdzając, iż: 

Niezbędna jest pomoc państwa. która 
zaznaczyć się musi w ustawodawstwie rze- 
mieślniczem. Ustawa musi chronić rzemieśl- 
nika przed konkurencją partacza, przed 
wyzyskiem kapitalistów, posługujących się 
pracą niedouczonych, wyzyskujących tak- 
że rzemieślnika, któremu brak kapitału do 
uczynienia się samodzielnym. 

Publiczność nio ma możności do roz- 
różnienia pracy partackiej od pracv rze- 
talnej, kupować bedzie tviko towar tańszv, 
jaki otrzyma od partacza. 

Jakie są następstwa takiego stanu rze- 
czy? 

Najfatalniejsze dla kultury i dla do- 
brobytu. 

Dla kultury, bo partactwo niweczy to, 
co jest pięknom, uniemożliwia rozwój pra- 
cy ludzkiej w kierunku postępu prawdzi- 
wego, dla dobrobytu, ba partacz niszczy su- 
rowiećc, czyni społeczeństwo hiedniejszem. 
zmuszajac je do ciągłych wydatków, gdyż 
wyrób jego jest nietrwały.  Mzemieślnik 
przekonuje się, że praca uczciwa nie po- 
iaca, że społeczeństwo. w którem żyje, 
nie ma uznania dla pracy rzetelnej, że jest 
ciemne, bo pozwala się oszukiwać. 

Ażeby więc zapobiec szkodliwym następ- 
stwom liberalizmu w rzemiośle. należy dać: 

Ochronę przed wyżyskiem ze strony lu- 
dzi niosumiennych, którą można tylko w ten 
sposób przeprowadzić. jeżeli istnieć będą 
ndpowiednie ustawy procederowe. Należy 
uważać za niebezpicczeństwo projektowaną 
przez rząd ustawę rzemieślniczą. opierającą 
aię w znacznej mierze na pojmowaniu wol- 
ności“ w sensie powyższym. 

„Gazeta Bvdgoska' natomiast porusza za- 
gadnienia kredytu, dowodząc, iż: 

Można stanowczo stwierdzić, że pierw- 
szym czynnikiem dla rozwoju rzemiosła — 
jest kredyt. Najlepszv rzemieślnik niczego 
nie dokona. gdy brak mu pomocy na kup- 
no narzędzi i surowca. 
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A niestety polityka rządu naszego nic 
w tvm kierunku nie dokonała. 

Gdy odbudowa wielkiego przemysłu 
i to natabene, obcego, pochłonęła kolosal- 
ne sumy, rzemieślnik polski. również zruj- 
nowanv po wojnie, nic na inwestycje nie 
otrzymał. 

I dziś, gdy przemysł wielki, mimo tej 
pomocy, przechodzi kryzys w pewnycn za- 
wodach beznadziejnv. tysiące placówek re- 
kodziolniczych trwa i domaga się jakiejś 
akcji kredytowej od sfer miarodajnych. 

Niema dotychczas tego zrozumienia. że 
przy drobnej nawet pomocy finansowej, bu 
nieprzechodzącej 10 miljonów złotych kre- 
dvtu. cała sieć rozrzuconych po miastach 
i miasteczkach warsztatów nabrałaby tej 
prężności. jaka jest konieczną do normal- 
nej pracy. 

Zaznacza jednak: 

Prawdą jest, że kredvt rzemieślniczy 
jest skomplikowany. bo w charakterze 
swym jest długoterminowy i brak mu do- 
statecznego podatku w postaci weksli to- 
warowych. Ale jest przy dobrej woli dzic- 
siątki form kredytowych, znanych i wv- 
próbowanych, które zależnie od zawodu 
znajdą swe zastosowanie. 

Trzeba jedynie chcieć z tą kljentelą. 
mieć do czynienia. A skoro hanki prywatne 
chcą jedynie robić wielkie obroty (a więc 
i narażać się na wielkie straty). drobni 
kljenci zmuszeni są tworzyć własne pla- 
cówki kredytowe i tam składać swe oszczę- 
dności i wolna gotówkę. Jest lo niezdro- 
we. gdyż przy grubych rybach winny się 
i płotki pożywić. Ala skoro tego zrozumie- 
nia niema, najwyższy to już czas z bez- 
władnością powojenną przejść do czynu. 
Słusznie zaznacza „„Gazeta Przemysłu Rze- 

żnickiego, że jeśli 
dla drobnego rolnictwa rząd powołuje do 
życia specjalny Bank Rolnv. zadaniem któ- 
rego jest pomoc kredytowa dla rolników, 
niejednokrotnia udzielana nawet z pewnim 
zyskiom. jeśli Bank Palski służy swoją po- 
mocą wielkiemu przemysłowi i wielkiej 
własności ziomskiej. jeśli nawet rząd utwn- 
rzył Bank Gospodarstwa Krajowego., aby 
tę pomoc możliwie rozszerzyć i uczynić jak 
najskuteczniejszą, to chyba nikogo nie zdzi- 
wi, jeśli i czemiosła upominają się o przy- 
znanie im również pomocy państwowej. 
Prócz tego uskarża się na farytowanie przez 

miasta gospodarczych instytucyj miejakich 

i domaga się 
przeprowadzenia zasadv zupełnej aamowy- 
słarczalności powołanych przez miasta do 
życia placówck. Muszą być prowadzone na 
zasadach ściśle kupieckich, nie mogą k^- 


rzystać z pomocy finansowej miasta. Kon- 
kurencja miedzy niemi a zawodowymi rze- 
mieślnikami musi się toczyć w jednakowych 
warunkach, 
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„GŁOB MIESZOCZAŃSKI" 


Bw. A. 


W obronie przemysłu stolarsko - meblowego. 


Przy rozpocząć się mających rokowaniach 
2 Austrją O rewizję konwencji handlowej jest 
rzeczą konieczną wziąć również pod uwagę 
kwestję handlu e Austrją meblami luksusowe- 
mi i meblami wogóle. 

Od lat mniej więcej trzech rozwinął się 
u nas nietylko w Krakowie (bardzo slinie) lecz 
iw całej prawie Polace handel meblami impor- 
towanemi z Wiednia oraz Niemiec. Chodzi tu 
przedewszystkiem 0 meble luksusowe, któ:e są 
jak wiadomo, specjalnością firm wiedeńskich 
1 wogóle niemieckich. lmport tych mebli nie 
zmajduje prawie żadnych przeszkód, przeciwnie 
toruje się mu drogę w każdym kierunku. To- 
rują mu drogę przedewszystkiem impor:erzy 
eami. któzy sprzedają meble swoje na bardzo 
dogodnych warunkach, bo na długoterminowy 
kredy! od 6<iu aż nawet do 12-stu miesięcy 
dochlzący. Nabywca nie potrzebuje składać 
żadnej zallczki, nie nakłada się nań żadnych 
specjalnych ciężarów, nie ryzykuje nic, skoro 
nawet nie płaci procemów od kredytowanej 
aumv. Jeżeli sprzeda. może oczywiście duwol- 
nie rozporządzać uzyskanym kapitałem i to tak 
długo. dopóki nie nadejdzie termin płatności. 
Az do tego czasu dokonuje rozmnitych transak- 
cyj dla siebie korzystnych, tak, że w rezuliacie 
po uiszczeniu należnej eksporterowi sumy, po- 
zostaje nabywcy wcale pokaźny zysk. 


Trudno wyliczyć szczegółowo Sposoby, ja- 
kiami nabywca się posługuje dla „O8IĄFNICCIA 
tego zysku. jednak nie trudno uświadomić so- 
bie. że ten który ma do dyspozycji gołówkę, 
może przy jej pomocy robić tysiączne interezy. 
Łatwo też uprzytomnić sobie, że taki nabywca 
importowanych mebli może sprzedać je cenę 
kapna a zatem bez żadnego zysku przy tej wla- 
Śnie transakcji sprzedaży. boć zysk przyniosły 
mu już inne mniej lub więcej liczne obroty lib 
spekulacje. 

Jakież są tego skutki dla własnego przemy- 
shi stolarsko-meblowego? Skutki są fatalne! 
Poprostu są one zabójcze dla rozwoju naszego 
rodzimego przemysłu meblowego. Przemysł 
ten walczy dzisiaj na każdym kroku 2 nieby- 
wałeni trudnościami i przęciwieństwami w roz- 
maitych postaciach. Niema dzisiaj dla przemy. 
słowca kredytu długoterminowego, nie dyspo- 
nuje on kapitałami obrotowemi, obłożono go 
nadmiernemi podatkami rozmaitego rodzaju. 
opłatami i przeróżnemi świadczeniami na te 
i owe cele. nie podobna wyliczyć wszystkiego 
zresztą. każdy przemysłowiec zna je wszystkie 
zbyt dobrze Rezultat tych borykań taki. że 
przemysłowiec straciwszy swoją cierpliwość, 
wyrzeka się pracy nad budową przemyslu i za- 
myka warsztaty pracy, 2 awoich ludzi jest zmu- 
sony wyrzucić poprostu na bruk, powicysza- 
jąc kadry bezrobotnych. Do tego wszystl.iego 
zmusza sie go polityką przemysłowo-handlową, 
która nie daje mu gwarancji ochrony i opieki. 


| 


Nie chroni się ani nie zabezpiecza przemy- 
słowca przed konkurencją, jaką SUwarzają 
wspomniani importerzy, któzy poprostu grasują 
i żerują gdzie się tylko da, nawet po prywat- 
nych domach, uciekają się do rogmaitero To- 
dzaju sztuczek i oszustw celnych, bo posyłają 
na pozór gładko wykończony towar, a praya 
leżne do niego rzeźby. inkrustacje czy b:onzy 
albo inne ozdoby pakują i wysyłają osobnu. — 
Dlaczego to czynią? Naturalnie dlatego, by 
umknąć opłaty wysokiej stawki celnej do tego 
rodzaju luksusów, bo wiadomo, że gladki mebel 
podlega innemu Ocleniu i to niższemu, niż me- 
bel przyozdobiony. Przecież sami wied.ńscy 
eksporterzy mebli do Polski przyznają. otwar- 
cie, że żyją tylko z Polski! 


Czyż potrzeba jeszcze dobitniej wysazy- 
wać, jakie nieobliczulne szkody przynosi dla 
naszego przemysłu import zagramiczny? A my, 
w naszem własnem. niedawno odrodzonom Pan- 
stwie dusimy się, upadamy, mamiejemy, obcy 
zań wyzyskują nas, eksploatują nas, jakby swo- 
ja własną kolonję, niszczą, naszą. prace i zabie- 
gi. łamią naszą energję i fimansowo nas zupeł- 
nie zawojują. Mamy własny surowiec. mamy 
zmodernizowane warsztaty pracy, produkuje- 
my meble lepsze i solidmiejsze niż zagranica 
i nie możemy sobie dać rady, bo samo Państwo 
tego przemysłu nie chroni. 


Musi się przeto wydać bezwzględny zakaz 
importu mebli zagranicznych, wszystko jedno 
skąd. vzyto w postaci półfabrykatów, czy to 
tańszych lub też luksusowych mebli. Jeżeli zaś 
zakaz iaki bvłby niemożliwy, wówczas musi się 
absolutnie obłożyć import mebli zagranicznych 
takiemi ciami, aby len import się nie opłacał. 
Wtedy dopiero siłą faktu nasz przemysł meblo- 
wy nieco odetichnie i wówczas promy% wiec 
będzie mógł pokusić się o zdobywanie rynków 
wewnętrznych, gdy mu importer nie stanie za- 
porą. Wtedy zmniejszy się iiczba bezrobotaych, 
wzmogą się źródła dochodów państwowych 
z podatków, nastąpi poprawa bilansu handlo- 
wego i ujawni się cala moc innych dobroczyn- 
nyth skutków zmiamy kursu polityki przemy- 
słowo-handlowej w odniesieniu do naszego 
przemysłu. My możemy nietylko w zupełności 
wystarczyć samym sobie, lecz już obecni: po- 
siatlając rozwiniętv przomysł meblowy. powin- 
niómy eksportować nasze wyroby meblowe za- 
granicę. Polska ma około 100 wielkich fabryk 
specjalnie dła wyrobu mebli stylowych, ma da- 
lej około 200 fabryk stolarskich z urządzeniem 
maszymowem, które produkują również roz- 
maitego rodzaju meble, ma pozatem tysiące 
pracowni większych i mniejszych dła wyłącz: 
nego wyrobu mebli. I my potrzobowalibyśmy 
jeszcze zasilania nas obcą produkcją meblowa? 
Mov. którzy mamy u siebie w łomu taką moc 
rozmaitego gatunku drzewa? Miast wywozić 
je tysiącami wagonów do obcych, czyż ni2 po- 


winniśmy dążyć do tego. aby pod wzęlę:lem 
wytwórczości drzewnej wieść prym w Eur pie? 
Przypatrzmy się na naszych sąsiadów, na No- 
sję i Czechy. które zamknęły awe granice dla 
importu mebli abcych, bo abłożyły ten fnport 
tak wysokiemi clami, że niepodobna konkuro- 
wać z własnemi ich wytworami. Brońmy się 
przeto i my przed zalewem obcej konkurencji, 
nie dajmy sobie wydzierać pracy z rąk naszych 
i nie dajmy się wypchnąć na szary koniec po lo, 
by cudzoziamcy tuczyli się ma naszem niedołę- 
stwie! 

Ażeby sanować te niezlrowe stosunki i na- 
radzić się nad sprawą ochrony naszych wspól- 
nych interesów, zwohijemy w Krakowie wielki 
Zjazd Przemysiowców | wytwórni  stolarsko- 
meblawych z całej Polski. 

Zjazd odbędzie się prawdopodobnie z koń- 
cem maja 1925 r. O bliższych ezczególaci: do- 
niesiemy osobno na tem miejscu, oriz we 
wszystkich dziennikach. Zapraszamy wszyst- 
kich P. T. Przemysłowców i Rękolzielników, 
kiórym wspólne dobro naszego przemysłu leży 
gorąco na sercu, którzy szukają pomocy i opie- 
ki w dzisiejszych ciężkich czasach, jednem slo- 
wom wołamy do wielkich i małych, do silnych 
i słabvch: Solldaryzujmy się! Bo silny prze- 
mysl to potęga, to źródło dobrobytu ogólnega 
w Państwie! Szczepan Łojek, 


Ogólnopolski Zjazd stolarzy. 


Dnia 8 maja w Sali ratuszowej miasta War- 
szawy odbyły się obrady ogólno-polskiągo zja- 
zdu stolarzy. Obrady zostały poprzedzone uro- 
czystem nabożeństwem odprawionem na po- 
myślność Zjazdu przez J. E. ks. biskupa Galla 
w kościele katedralnym św. Jana. Na przewo- 
dniczącego Zjazdu wybrano jednomyślnie 
p. Jaszczołta starszego stołecznego cechu stola- 
rzy, który do prezydjum zaprosił wszytkich 
delegatów miast, między innemi pp. Kacper- 
skiego i Padechowicza z Krakowa. Po przesła- 
niu depesz powitalnych z wyrazami hołdu i czci 
na ręce p. Prezydenta Rzplitej i p. prezesa mi- 
nistrów, powitał prezes Rady miejskiej senator 
Ralimski, jakoteż w imieniu magistratu m. War- 
szawy prezydent Jabłoński licznie zobranych 
delegatów Zjazdu. Z ramienia rządu witali 
Zjazd przedstawiciele ministerstwa przemyslu 
i handlu dr. Jury, min. W. R. i O. P. inż, Pia- 
trowski, min. robót publicznych inż. Jakimo- 
wicz, zaś min, pracy dr. Zawadzki, prócz tego 
poszczególni przedstawiciele wszystkich ce- 
chów. 

Prezes Zjazdu na upamiętnienie tej wznio- 
słej chwili, w której wszystkie dzielnice wysy- 
łając swych delegatów zaznaczyły chęć wspól- 
pracy i zlanie się w jedną całość, cochu rtze- 
mieślniczego Polski, otrzymał z rąk czeladzi 
warszawskiej piękne album z racji 225-letniego 
jubileuszu cechu. 

Następmie przewodniczący udzieli] głosu 
p. Kwaszeborskiemu. który w swym referacie 


HENRYK MOLICKI. 


Cechy i życie cechowe w Polsce. 


(Niejedmokrotnie już _ podkreślaliśmy 
w naszum pismie konieczność zaznajomie- 
nia się z życiem i ustrojem mieszczaństwa 
w dawnych wiekach. Znajomość dokładna 
świetnej, dziejowej przeszłości swego stanu 
jest ważnym czynnikiem dla konsohdacji 
w dobie obecnej. Mieszczańatwo, które w hi- 
storji dawnej Polski niejednakrotnie tak 
chlubnemi zapisało się zgloakami winno dziś 
tem donioślejszą rolę odgrywać w odrodzo- 
nej Ożozyżnie. W tej myśli rozpoczynamy 
druk interesującego szkicu historycznego 
o życiu cechowem w Pol:ce, pióra p. H. Mo 
lickiego, porucznika rezerwy, własciciela 
piekarni w Krakowie i członka Tow. miło- 
śuików historji m. Krakowa. — Red.) 


I. 


UCZNIOWIE. 


Młodziemiec. który chciał wstąpić do termi- 
mu rękodzielniczogo musiał posiadać poświad- 
©zenie. któreby stwierdzało: 1) Ślubne pocho- 


| 
| 


czenie. 2) Wyznanie rzymsko-katolickie. 3) Se] 
nagamne zachowanie się: listem dobrogo sw | 
dzaju i zachowania się. (Litterae genealogiae, 
testimanium bonac conserationis). Od poświad- 
czenia takiogo, wystawianego przez władze 
kościelne, miejskie i zwierzchności gminne, 
zwolnieni byli jedynie członkowie rodzin już 
zapisanych w Cechu. Gdy nawoprzybyły mło- 
dzieniec, nie mópł z jakichkolwiek powodów 
przedłożyć powyższego listu, musiał wyszukać 
sobie z pośród mieszczan 1. zw. poręozyciela. 
Poręczycieł występował jodynie w tym wypa- 
dku, gdy siarający się o przyjęcie do terminu 
nie mógł natychmiast przedłożyć Cechowi swe- 
zo listu dobrego urodzaju, Mistrz zań, który 
przyjął do praktyki nowego ucznia, musiał 
uiścić w Cechu kwotę 24 groszy, jako „wstęp“ 
„jednanie”* lub „wpisowe“. Jak ściśle badano 
pochodzenie nowowstępującego ucznia, ówiad- 
czy o tem „list od urodzaju“ wystawiony w r. 
1599. a bedący własnością Cechu piekarzy kra- 
kowskich. 

„Erazm Dembieński z Dembian. dzie 
kan krakowski, proboszcz św. Michaia na 
Zamku i t. d... Jako posłuszeństwo v ży- 
czliwość każdy poddany przeciwko Panu 
awemu zachować powinian, tak zaś godna 


rzecz. aby miłość y dobrodziejstwo od 
przełożonych swych poddani wierni odno- 
sié i w prożbach awych słusznych przy- 
chylność ich znać mogli. a iż poddany 
mój Woyciech Stach ze wsi Kobylan, tak 
mi się zachował, jako uczciwomu y wier- 
nemu należało gdy mnie prosił żebym mu 
dał list albo świadectwa przystojnie uro- 
dzenia yego, nie chciałem prożbv yego 
w tej mierze przebaczyć, y owszem nrze- 
strzegając tego. żeby on wszędy miądzy 
ludźmi uczciwemi będąc, spokojnie żyć 
y przygany albo obmów swvwolnych lu- 
dzi. uść mógł, oznaymuję każdemu, kemu 
to wiodzieć należy, iż tento przerzeczony 
Worciech Stach z oyca Jana a matki An- 
ny małżonków, wedde zwyczaju y posta- 
nawienia kościoła powszechnego, krzeć- 
ciańskiago złączonych, urodzony jest, i tak 
uczciwie wychowany. jako wedle stanu je- 
go przynależało.. widząc iż wątpliwości 
żadnej y podejrzenia w nim nie masz, ta 
świadectwo move o nim dawam, 1 pruszę 
i zalecam go łasce y miłości naszey, że- 
byście mu kędyvkolwiek będzie chęć i przy- 
chylność awą pokazowali, jako dobramu 
y cnotliwemu młodzieńcowi i promowak 


g 
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poruszył kwestje projektu ustawy 
czej, Ustawa ta różni się wielce od projektu 
wysuniętego przez sfery rykodzielnicze. Rzydo- 
wy projekt ustawy odbiera cechom możność 
wplywu na kwulifikowanie rzemieślników, 
prócz tego zezwala ten projekt zajmować się 
izemiosłen każdemu bez wyjątku, choćby po 
temu nie miał olpowiednich kwalifikacvj. Na- 
tomiast projekt rzemieślnkzy doniagat się do- 
puszczenia cechów do bozr'zglglnogo pawa 
uaslzom i oceny kwalifikacji rzemieślników. 
izbom rze'nieślniczym przyznając tylko wyższą 
iansuiejęe. lizemieślniecy domagali się zakazu 
wykonywania rzemiosła przez ludzi nie wykwa- 
lifikowancch, w przeciwnym bowiem razie 
upa.dłhy wszelki przemysł a dostęp do uiego 
otwarty byłby dla wszelkiego rodzaju dyletan- 
tów, coby wkrótce miało swój bolesny koniec 
w Jamtaci zalewu naszego rynku przez zagra- 
wezue wyrobv. 

lezatem przemawiał p. Jaszczolt. który 
wychodząc z założenia. iż w jedności siła, pod- 
kroślał znaczenie organizacji i wykazał kaniecz- 
ność stworzenii związku cechów stolarzy z ca- 
lej Polski 

1 Zniwki mówił o konieczności powstania 
Akademii sztuk zdobniczych, oraz instytutu 
doówiulczalnega. jakoteż wskazał na decydują- 
ey wpływ nu rzemiosło, jakie mają szkołv za- 
wodowe. Przemawialo wiele mowców. miedzy 
innymi: p. Czwierdziński o organizacji handlo- 
wej. p. lVąbrowski o stosunku mistrza do eze- 
łoelnika i ucznia. Dalsze obrady Zjazdu toczyły 
się w komisjach. 


„GŁOS _MIESZCZAŃSKI" 


całej produkcji. Ów bankier założył w Wiodniu 
towarzystwo, które sprzelawało węgie] na tar- 
gach wiedeńskich. Jednocześnie zaś w kraju 
cała sprzedaż wygla została odlana firmie 
„Brzask“ w Katowicach. Z koncom 1924 roku 
obie powyższe firmy zbankrutowały. co przy- 
czyniło się da kryzysu Rnansowego kopalni 
sWatoska“. Kopalnia l tego czasu nie bLvła 
w stanie wypłacać robotnikom zarobków, któ- 
rzy przez dłuższy czaa nie otrzymywali żadne- 
go wynagrodzenia- Zaciągnęcie pożyczki przez 
kopalnie okazało się niemożliwe. ponieważ hy- 
poteka była obciążona przez władze skarbowe 
z tytułu niezapłaconych podatków. W ostat- 
nich tygodniach przed ogłoszeniam upadłości 
rozpoczęła się dzika sprzedaż majątku spółki, 
na podstawie wyroków uzyskanych przez po- 
szezogólnych wierzyciei. Równioż centrala e- 
lektryczna, dostarczająca prądu do kopalm, 
z powodu niezaplaceniu rachunków. zamknęła 
Johvw prądu i tem unieruchomiła kopalnię. 
Dopiero na skutek interwencji władz  górni- 
czych, dostarczać zaczęla prąd do pomp. slu- 
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rzemieślni- |w administrację, i pozwolono mu na a ada do 'lostarczania wody, Czy i w jakich 


(rozmiarach będzie możliwe uruchamianie ko- 
padni. okażo sie w ciągu najbliższych dni. Nie- 
wiadomo, czy znajdzie się obecnia w Polsce ka- 
| pitalista, który będzie mógł w całości zakupić 
| kopalnię. 

| Wiadorość powvższa o piernszem bankru- 
ctwie przemysłowca w przylączonej do Polski 
| cześci Górnego Śląska budzić musi poważne re- 
jalekie na temat polityki podatkowej naszego 
rządu. Bankructwo wspomnianej kopalni jest 
Iiwoczeaia luinkructwem systemu rabunko- 
| 


waj polityki podatkowej. Życie bowiem jest 
silniejsze ponad wszelkie teorje finansowe — 
aby móc ponosiė wielkie ciężary Świadczeń po- 
datkowych, trzeba mieć warunki egzystencji, 
odpowiedni kredyt i t. p. w przeciwnym razie 
na porząlku dziennym będziemy mieć takie 
faktv, jak powyższv, że passywa ..zbanknuto- 
wanego przedsiębiorstwa wynoszą zaledwie 15 
pracant jego majątku (!. Jeżeli nasze życie go- 
spodareze nie ma ulec całkowitej destrukcji, 
niopoczytalna polityka podatkowa musi być 
radykalnie zmienioną. 


Listy do Redakcji. 


Szczakowa. 
P. WOŚ ZA ŻYDAMI A PRZECIW CHRZEŚCI.- 
JAŃSKIM OBYWATELOM. 


Pierwsza upadłość na G. Śląsku. 


Iisma donosza o pierwszej wielkiej upadł- 
ści przemysłowej na Górnym Śląsku. Upadłoćc 
ta wywołała w sferach przomysłoawych krajn 
wielkie wrażenie. Mianowicie w dniu 6 b. m | 
spółka ake. „Waleska“. kopalnia węgla w La- 
ziskach Średn. zpłosiła niewyplacalność w s3- 
dzie powiatowvni w Mikołowie, władze zadać RJ- 
(lowe ustanowiłv zarządcę konkurzu, który już 
objal zarzą! majątku spółki. 

Cała prasa Śląska zajmuje się obszernie 
sprawą upadłości. Majątek spólki akcvmej 
Waleska" obejmuje zakłddy kopalniane w Ła- 
ziskach Średnich. oraz majątek ziemski około 
640) morgów. Kopalnia była jedną z najwięk- 
szych. Zatnudniała w czasie normalnym 1000 
robotników przy produkcji 140 wagonów wągla 
uzienie. obecnie zaś, po dokonaniu rołukcj za- 
rrudniału 500 robotników przy produkcji GO 
«ugonów dziennie. Wartość majątku oceniana 
fest na około 10 miljonów złotych, pasywa zaś 
wyneszą 15 procent wartości majątku. Z tego 
powodu prasa porusza, że byłoby rzeczą interc- 
ującą zbadać przyczyny tego przesilenia. 

Właścicielami spółki są tinansiści włoscw. 
Pomiędzy właścicielami i pewnym bankierem 
wiedeńskim toczylv się pertraktacje. które za- 
kończyły się tem. że za pożywzke ulzieloną 
przez tegoż bankiera, oddane mu kopalnię 


trowodyrzy socjalistyczni w Szczakowej są 
w oxstatntn czuje Vtardzu zdenerwowani. a nawet 
częściowo wypiowiely'ni z równowagi, ponieważ 
1 maj mimu pęknej pozody i nawoływania do 
świętowania odniósł kampletne fiasko. Ssało Się 
to nietylko dzieki modnem pochwaly stanowisku 
tutejszych Kolejarzy, którzy z wyjątkiem kilku 
amhtnych jednostek, mają już dość blaziorstwa 
czerwonych, — alo zwłaszcza rubotnicy opurli się 
socjalistycznej zsitacji i miejscowi rzanieśln:'cy 
olywatele, którzy już s'ę poznali na p. Wosiu 
i mają dość  sodgalistyczino—żydowskicj gospo- 
darki w gminie 

r Woś — jak mówią — drstal lurę z cen- 
trali* za nieudznie się święta 1 maja, a nie «rając 
wę na kim zomscić, opisał w „Naprzodzie' Księ- 
iza katechetę M. Selme, że to on jest winien. iż 
się „Awięto” n'e udało... to zakazał (calkiem stu- 
sznio) dzieciom w szkole, żuhy chodziły w pocho- 
izio 1 maja, bo to „święto: wychodzi na korzyść 
tylko żydom. a nas Polaków nic nie obchodzi, 
Kdyż nazan po'skiem Świętum jest 3-ci Maj. 


Z artykulu w ,„Naprzodzie* wyłazi jak szydło! 


z worka faki. że p. Woś najwidoczniej ujnuje aię 
za żydami (dra n' go wyraz „czoenek* i celma"), 
a występuje przeciw miejstowcj 'udnośri chrze- 
wijańskiej tak robotniczej. z której żyje. będąc 
lrnkejonarjuszum Kasy chcrych. jak i przeciw 
ludności rzcen'eślniczo-misszczańnkiej, która gn 
u*rzymuju ma godności kawje:a (') w magistracie. 


Tutejsi obywutele wyprszają ohie u p. Wusia. 
wwaływanie «ię na to, jakohy większość rh ud 
calych lat nio posyłała awych dzieci do azkałty 
w dniu 1 naja bo to jest Magą, a p. Woś nio jest 
tutaj znów tak hardza dawno. 

Jeśli p. Woś jest uezciwym człowiekiem, to 
nie powinien opisywać oszczerstw na kw. Kato 
chete w „Naprzodze”. ale omszom wien je 
odwolać, Lo cierpliwość obecnej chrześcijańskiej 
większości obywateli w Szczakowej możn się 
"zględam p. Waia akończyć. Chmiel. 


Libiąż ad Chrzanów. 

Wpadlo mi w ręce pewnko tygodniowa „(rka 
M'ewzczan.ki*, kióre popiera nietylko xprawv mie- 
szczańskie. ale nas polsksch i chrześcijańskich 
rzemieślników i kupców. przed nicuzciwą konku- 
rencją żydowską. Dliżągo zochęcam Waa Roday 
ile zaprenumerowania sahe tero pisamia? 
tecznogo i peywanie do niego” Eoregjicudancji 
o Waszych sprawach i kłopotach. 


Rzemieślnik. 


Odpowiedzi od Redakcji. 


P. Andrzej Mroczek, Dęhica. Odpowiedzi udzie 
liny listownie. po zasiągnięciu szczęgółowych 
infarmacyj. 

P. J. Gąska, Rzeszów. Sprawą zajął się Sckre- 
tarjat Rękodzielniczo-Micszczański. 


Rozszerzajcie 


„Głos Mieszczański" 


go wedle możności waszey. co On wiem 
pewnie posługami y abvczajami swymi 
skromnymi W. M zadzialywać bedzie. 
W Kobvlanach. 26 Junai A. D- 1599“. 
Po załatwienu tvch formalności. rozpaczy - 
nala się praktyka, która trwała od roku du sze 
ciu lat. Za naukę tą musieli opłacać rodzice lu) 
cpiekunowie ucznia. albo gdy uczeń był biedny 
10 „nadsługiwał* dłuższą praktyka. — Mistrz 
zaś był obowiązany oprócz wyuczenia ucznia 
rzemiosła, dać mu mieszkanie. żywić po. oktv- 
wać. jak również kicrawać jego religijnem 
i momdnem wychowaniom. Nad należz:em 
apełnianiem tych obowiązków, czuwał Cech. — 
W związku z tem, nczniowie przez całv c728 
praktyki nie pohierali żadnego wymagrodzcnia. 
Obowiązkiem zaś ucznia było: przykładać się 
do pracy i zachowywać sie wzorowo i pilnie, Za 
brak pilności. za przywłaszczenie sobie cudzej 
własności, jak również za rioobyczajne zacho- 
wanie się. został uczeń natychmiast z praktyki 
wydalony, i to w ten sposób, że nietriko od- 
nośny Cech go wykluczał. ale nawet żaden in- 
nv Coch nie mógł go do pracy przyjąć- — Licz- 
ba terminatorów u miatrza bvła ograniczona. 
Dorydował w tym wypadku Oech, który w mia- 


równomiernie poszczególnym mistrzom, —- Dla | Nim pójdziosz aię położyć, trzewiki janowe 


praktykantów nie bylo żulnego związku. wo- 
bec tego uczeń należał nie tylko do służby, ale 
i da rodzimy mistrza. W warsztacie, gdzie praca 
trwała od wschodu słońca do późnej nocv. mu- 
siał uczeń być zawsze gotów do usług również 
towarzyszom czyli czeladnikom... .....do ognia 
z żelazkiem, z koszulą do szwaczki, z raclami 
do praczki. z wieńcem do panny... *). — Dicho- 
wał się do dziś dnia wierszyk z r. 1600 napisa- 
ny przez mistrza malarskiego Franciszka Snia- 
dockiego *), zawierający wskazówki dla uc2- 
niów. Wiersz tom musiał hyé prawdopodobnie 
zawieszonem na ścianie warsztatu. 
Oto niektóre zwrotki: 


Szaty z prochu i pierza ochę.lóż, a potem 

Czy rządnie robie, abyś nie był za kłopoten. 
W wanztacie miej ochęłdóstwo w nilności wielkiej, 
Ota cię pilnie proszę, bez wymówki wszelki. |. 


= = 


1) Hortyński. „Z życia cechowego w dawnych 
czasach”. 
s) Dr. Koehler. Dawne cechy i bractwa : trze- 


rę zgłaszania się uczniów, przydzielał tychże 


leckie w Kościanie. 


|Z mntoflami, a zaraz i towurzyszowe 
Wyclędół ze swoimi. 


Ilzha śmieciami, co czasem nanoszą, 
Bywa uaprószona. Więc niach cię nie prozą, 
Raz i kilka nie wadzi zamieść i poprawić. 


Uczyń ca masz uczynić bez upominania 
Bez bicia, rez kłopotu, także i łajania. 


Również i metrz nie wyriązujący sie nale- 
życie ze swego zadania był przez Cech karany. 
W aktach Cechu piekarzy krakowskich jes: no- 
tatka z r. 1700, gdzie „na mistrza Wrzecionkę 
skarżył się ojcioe Jana Laskiewicza, że mając 
syna w nauce przez 5 ćwierci roku. nic mu nie 
dał. a żonie jeszcze gęś za dhig wziąl. Roko- 
wany sprawiał się, że dał koszule komopmą i far- 
tuch. a gęś wiął. lecz ją odesłał*, Cech polecił 
mistrzowi wynagrodzić skarżącego, a chłopcu 
(uczniowi qpiekarskiemu) wynagrodzić szkodę 
do wysokości 12 zl. 


„GŁUS MIESZCZANŃSKI*" 


Informacje podatkowe. 


PODATEK OD NIERUCHOMOSCI. 


W uzupełnieniu naszej notatki z dnia 10 maja | 
b. r. w sprawach podatkowych podajemy szcze 
guły. odnoszące się do zwolnienia od podatków 
pewnych objektów. Zwolnione są poza nierucho- 
moáciaui. należącymi do Skarbu pań-twa, związ- 
ków komunalnych, religijnych i innych, także 
i-te. które na mocy ustawv z dnia 22 września 
1923 korzystają z ulg dla nowowznoszonych bu- 
dmeli. 

Wolne są od podatku i te budynki, które z po- 
wodu złego stanu są niezauieszkalne, względnie 
nioużytoczne na zakład przemysłowy lub han 


dlowy. 
WYMIAR PODATKU DOCHODOWEGO NA ROK 


PODATKOWY 1925. 
Wobec tego. że w dniu 31 maja 1925 r. ter" 
min złożenia zeznania o dochodzie władzy skur 
bowaj, należy pamiętać, iż zeznanie to wypełnić, 
należy na zasadzie dochodu os'3kgniętego w roku l 
1924. Wezelkie niejaśności i wątpliwości, jaki 
się nasuwają płatnikowi. wypełaiającemu z0zna- 
tie. może rozetrzygnąć Urząd skarhowy. do któ 
rezo należy hezwzględnie się ndać. hy później po 
ustaleniu dochodu przez Komisję Szacunkową nie, 


| 2 Izby handlowo - przemysłowej. 


ZAWIESZENIE PODATKU  PRZEMYSŁO- 
WEGO OD EKSPORTÓW. W myśl ostatn'ch za- 
r qdzeń Ministern wa Skarbu wolne są obecnie 
ol poboru jruistwowezo polatku przemysławaąga 
nanzakcje «iaqortowe  następującemi artykuła- 
mi: orąka zitwnniaczana i krochmal. ziemniaki, au- 


«me _ płatki. krajanka mielone i  nium:ełunc, 
wódka. likiery. spirytus, superfosfaty. parafina, 
konalniaki. lupy telepraficane | papierowka 


a wyjątkiem ,ikowej, wszelkie drzewo ciosanc 
i tarte z wyją kiem oxikowogo, Coment. wyroby 
szklance. węgie! kamienny, brykiety, koks, pre 
dukty deztrlecj: oleju mineral., żelizocjaneć po- 
iosu i soda, aza'niak, kwas siarkowy, karbid, że- 
laky i stal cztalawa wszelkiego rodzaju, szyby. 
Wacha żelazna i stalowa, wyroby z surówki. rury 
i idı łączniki podkładki tubki i haki. śruby 
i ty, naczynia aruljowanc, maszyny rolnicze, 
niaszyny | afara'v. przędza ze sztucznego jedwa- 
biu, tkaniny dawelniane, tkaniny ze. sztucznego 
jedwahiu tkaniny welniane. półwehiane, dywa- 
ny (kobierce). cukier, maszyny włókiennicze i ma- 
szyny do robienia cemencu. 

TARGI SKANDYNAWSKO - BAŁTYCKIE 
W SZTOKHOLMIE odbędą się w czzsie cd 14 do 
2] czorwca b. r. W biurze Izby handlowej i prze 
uysłowej w Krękowie przegłądnąć mogą zainie- 
":owanj paosyrclity Targów. 

WYSTAWA ROLNICZO.HANDL.PRZEMYŚŁ. 
Wedle donickenia konsulatu polskiego. odbę- 
dzie się w Kiszyniowie w czasie od 15 sierpniu 
do 1 października b. r. „Wystawa rolniczo-handlo- 
wo-przemysłowa*, polączona z Targiem. Prozy- 
djum Wystawy, nad którą objął protektorat na- 
nigpca tronu rumuńskiego. zapewni wystawcom 


Lołskim znaczne udogodnienia i zniżki, m in. 
65% obniżki na przewóz towarów. 75% zniżki 
taryf osobowych, zwolnienie od cła I t. p. Ze 


względu na wielkie znaczenie Becarabji. jako 
rynku zbytu, uważa konsulat pol-ki udział na- 
szych producantów w Wystawie za bardzo waź- 
ny i obiecujący wielkie korzyści. Z przetworów 
połakich m. in. wchodzą w rachubę: węgiel ka- 
mienny i przetwory 5molnc, cement i wyroby, 
szkło i ceramika. naczynia emałjowane, platery, 
meble gięte i stylowe, koszykarstwo. klepka, 24- 
pałki konfekcja. skóry i obuwie. tapety i pa- 
niernictwo, cerata i dermatoid, wyroby żelazne 
domowego użytku. maszyny rolnicze, odlowy 
(konstrukcje żel.), cukier i konfizerja. ora2 tek- 
stylja. 

Termin zgłoszeń do 1 czerwca b. r. na ręce 
konsulatu polskiero w Kiszyniowie. Bliższych 
tnformacyj udziela Izba handlowa i przemysłowa 
W Krakowie 
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ponosić smutnych konsckwencyj. Każdemu pla- 
inikowi przysiuguje co prawda prawo złożenia 
ndwołania do Komisji odwoławczej, lecz wiad- 
mo w praktyce, iż rozpatrywanie tych odwołań 
odbywa się bardzu dlugo i przewlakie i nie zwał- 
nia płatnika od zapłacenia wymierzonej i ustalo- 


[xej sumy przez Komisję szacunkową. 


W intercsie przeto płatników leży zeznania 
mypelnić wcześniej, nasuwające się wątpliwości 


wyświetlić, w porozumieniu z władzą skarbową. 


przod samym wymiarem i wraz z połową przy- 


lpadającej kwoty podatku. wzgiędnie obliczonego 


chodu. podanego w zeznuniu włulzy podatko- 
wej, zeznanie to złożyć przed upływem 31 b. in 
do właściwego okręgu podatkowego. 


UMARZANIE KAR PIENIĘŻNYCH ZA NA- 
PODATKOWE. Umarzanie kar piv- 
Kay 
skarbowe nskuteczni przy należnosciach do NM 
zł. Na podstawie rozporządzenia Ministra Skar- 
lzhom skarbowym przy- 
słuuje prawo umorzenia kar do kwoty 5000 zł. 
Podatnicy 2a'nteresowani wiani akładać podania 
Izhach skarhowvch z poslaniem 


LEŻNOŚCI 


niężnych za niewylacone podatki mogły 


z 11 kwietnia b. r. 


bu 


we właściwych 
okoliczności lagodzących opóźnienia wypłat. 
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Kalendarz podatkowy. 


Podatki bezpośrednie płatne w maju. 
15 Obrotowy: Mirsięczii wyłata podatku prze 


mysłowego od : brotu, o%iągniętego w kwietniu do 


«mia 15 maja. 


2) Dochodowy: Połowa podatku. od doch*du 
wykazanego wladzy skarbowej w zlożź”nem zezna- 


niu do dnia 31 maja. 


3) OU uposażeń i za najemną placę: W ciągu 
4 dni po dokonaniu potrącenia od uposażeń i wy- 


nagralzcń za najemną pracę. 


4) Świadectwa pizemysłowe: Z karą 4 procent 
z3 zwłokę przed lustracją dancgo przedsiębior- 


stwa przez władze ekarbowe, 
5) Inne: według nakazów płatniczych. 
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Polska Pielgrzymka do Rzymu 


w Roku Jubileuszowym 1925. 


Uwzględniając życzenia, wyrażone w listach 
do Generalnego Komisarjatu Ziemi ów. 
w Polsce, tenże komisarjat oznajmia, że 
termin zgłaszania się do Pielgrzymki, ma- 
jącej wyruszyć dnia 24 lipca z Krakowa, 
przedluża się do 1 czerwca 1925 r. Piel- 
grzymka ta zatrzyma się i zwiedzi, w dro- 
dze do Rzymu, następujące miejsca: 
Wenecję, Padwę, Bolomję, Florencję, Rzym. 
Z powrotem ze Rzymu: Asyż, Loreto. 
Koszta wraz z całkowitem utrzymaniem 
1 ze wszystkiemi połączonemi wydatkami 
tam i z powrotem dla II klasy wynoszą 
40 21 albo 90 dolar., zaś dla III klasy 
370 zł albo 74 dolar. — Zwraca się uwagę, 
że paszport konieczny do drogi będzie ge- 
neralny, a zatem odpada staranie się o ta- 
kowy. Generalny Komisarjat Ziemi św, 
w Krakowie załutwi wszystkie inne formal- 
ności. 
Zgłaszać się należy do podpisanego, naj- 
dalej do 1 czerwca 1925 r. i zarazem całą 
należytość przesłać przekazem pocztowym 
dla JI klasy 450 zł, dla II! klasy 370 zł. 
Bliższych informacyj udzieli przy zgłoszeniu 
podpisany 
O. Kamil Manik 


Komisarz Generalny Ziemi św. 


Kraków, ul. Refocmacka 4. 846 


Adwokat 


Dr BOLESŁAW RÓZMARYNOWICZ 


obrońca w Sprawach karnych. 


Czas odnowić prenumeratę! Kraków, Mały Rynek L. 1, I. p. 


Damo AGO GŃNECE CÓŚ ŚŚ 


Sw. 3. 


KRONIKA. 


KONKURS NA STANOWISKO DYREKTORA 
AKADEMJI HANDLOWEJ. Po śmierci 6. p. Jó- 
zefa Kunnenbcrga. lyrektora Akademji, wybory 
na to opróżnione stanowisko odbędą się w drodza 
konkursu, Najpoważniejssymi kandydatami są: 
prot. dr. Zaliński i prof. dr. Weight. Tymczasowe 
kierownictwo prowadzi radca szkolny Juljusz 
lpoldt. 


ROZWÓJ SZKÓL ZAWODOWYCH. W oata- 
inich dniach bawił w Krakowie minister oświaty 
prof, Stanisław Grabski i odbył z p. kuratorem 
Owiúskin konferencją na temat reorganizacji pro- 
gramów szkolnych. P. Minister żywo zająl się 
szkołami zawodowemi. uważając ten problem za 
jeden z najważniejszych W tym celu zainicjować 
się ma zchrania ohywatelekie,. na którychby pro: 
pmigowano ilee kierowania młodzieży do nspół- 
rzędnych z gimnazjami szkół zawodowywh. 

PRZENIESIENIE IZBY SKARBOWEJ. W gier- 
pniu h. r. zostaną przenicsiona z zakładu Hol- 
celów wszystkie biura Izby Skarbowej i Urzędu 
wymiaru należności do nowobudowaneyo zmachu 
Izby skarbowej przy ul. Krupniczej. 


PRZEDŁUŻENIE LINJI TRAMWAJOWYCH. 
Budowa toru linji tramwajowej Nr 2, po wyko- 
naniu- podkładów drogowych pod szyny, naztągi 
«dl ul. Nowowiejskiej i ul. Zwierzyn'eckiej przez 
ul. Straszewakiego. Podwale ku Karmelickiej. 
W ulicy Podwale tor tramwaju Nr 4 hędzie prze- 
sunięty na prawą stronę drogi, hy środkiem ulicy 
mogly iść dwa tory tramwaju Nr 2. W czerwcu 
n::tąpi ukończenie linji Nr 6 od ul. Kalwarvpkicg 
w Podgórzu aż do zakładu Matocznego. 

ZJAZD TOWARZYSTW STRZELECKICH. 
W dniach od 25 do 29 czerwca b. r. odhędzię 
się ogólnopolski Zjazd Towarzystw strzeleckich 
w Krakowie, na który przybędzie okało 700 osób. 
Wydział krakowski Tow. strzeleckiego, podniósl- 
8zy myśl króla kurkowego $. p. Dra Kazimicr:a 
O-trowskiego, stara się teraz o padne przyjęcie 
gości. Uruchomił szereg sakcyj w celu zorgani- 
zowania zjazdu. 


POMOC I PORADA W SPRAWACH PODAT- 
KOWYCH. Zaznajomienie się z ustawami i roz: 
porządzeniami skarbowemi jest bardzo trudne, 
opanowanie całega materjału dla laika prawie 
niemożliwe. Prawie każdy placi państwu podatek 
dochodowy. podatek przemysłowych (obrotowy), 
a również podatek majątkowy hardzo wielu oby- 
wateli obowiązanych jest płacić. 

Podstawą sprawiedliwego wymiaru podatków 
jest odpowiednie. na przepisach ustaw oparte 
układanie fasji, należyte udzielanie wyjaśnień 
władzom skarbowym. na jJrzepisach ustaw i roz- 
porządzeń oparte układanie rekuraów i odwołań 
od nee*prawicdliwych wymiarów. Przestrzeganie 
terminów  przodkładania zeznań. oraz płacenia 
podatków jest bardzo ważne, — wedlug obecnie 
bowiem obowiązujących ustaw podatnik musi sam 
ramiętach a tych terminach. sam musi we wla- 
gciwych terminach przedkładać zcznania. fasje, 
sam musi w przajisanych terminach wpłacać po: 
datki. nie chcąc się narazić na dotkliwe kary 
i opłaty wysokich odestak zwłoki. a nadto na wy- 
mar podatku z urzędu, uniamożliwiający zacze- 
pianie takich wymiarów. 

Brak należytej i fachowej porady w tym kje- 
runku odczuwają wszyscy podatnicy: kupcv. prze- 
mysłowey. rękodzielnicy, właściciełe realności, za- 
wody wolne i t. p. 

Dowiadujemy się z przyjemnością. że znany 
w Krakowie adwokat Dr Franciszek Mussil (Kar- 
melicka 15), który już od wielu lat zajmuje się 
przeważnie sprawami z dziedziny skarbowości, 
postanowił agendy Swej kancolarji głównie w tym 
kierunku rozszerzyć Í w tym celu zaangażował 
do swej kancclarji fachowego skarbowca. 

Nie wątpimy też. że wszelkie sferv epoleczcń- 
atwa. potrzebujące pomocy | parady w sprawach 
skarbowych, znajdą w ten sposóh należytą i aku- 
teczną opiakę 

EMISJA IV. SERJI SKARBOWYCH BILE 
TÓW. Dnia 1 b. m. puszczono w obieg IV. serję 
biletów akarbowych w odcinkach 25, 100 i 2% 
zlotych, płatnych 1 sierpnia 1925 r. Od tej daty 
da dnia 31 stycznia 1026 bilety te będą wyku- 
pywane przez Centralną Kasę I'wistwową i od- 
działy Banku Gospodarstwa Krajowego 1 tnne 
instytucje do tego upoważnione. Zaś od 1 lutego 
1926 do 1 sierpnia 1926 tylka nzm Centralną 
„Kasę państwową. 


Bir, 6. 


SMUTNE CYFRY. Przeglądając zestawienia 
ważniejszych przestępstw, wykrytych przez wła- 
dse na ziemiach naszych, dochodzimy do bardzo 
przykrych refleksyj, gdyż cytry te bynajmniej 
rie maleją z raku na rok, jakby się tego spo 
dziewać należało, lecz nieraz rosną w sposób 
wprost przerażający, co Świadczy albo o roeng- 
cem zdemoralizowaniu ludności, albo o ełabości 


„GŁOS MIESZCZANSKI" 


najmoiej wpływów weszło do kasy Izby brzeskiej, 
bo tylko 0.6 miljona złotych. 

ZŁOTO W AMERYCE. Ameryka posiada po- 
łowę Światowego zapasu złota, który wynosi 1.2 
rańjarda dolarów. Na biedną Europę, która we- 
dług ohliczeń fachowca powinna mieć 6 miljar- 
dów dolarów, wypada tylka 2.2 miljazdy. Z państw 
europejskich najwięcej złota posiada Angija, na 


odpowiednich gałęzi administracji państwowej: | drugiem iniejscu stoi Francji. Z powodu tak szczu- 


Oto cyfry zestawione dla łatwiejszego przeglądu 
według lat: 

tere 
#05 
1654 
940 
2431 


„w r. 1039 1920 1021 
Randytyzm i rozbój w bandach 341 484 814 
bandytyzm i rozbój zwykły 164 1750 1672 
morderstwo | zabójstwo zwykłe 230 787 1362 
kradje? kon] ! bydła 827 3620 4068 


PŁACE PRZED WOJNĄ 1 OBECNIE, podane 
w a. dziennie według urzędowych zestawień: 


LIMA — r. Qu 
Zecer ręczny . . . . . 6'17 zł 16:72 zł. 
Urzędnik państw. IX gr. 1400 , 808 , 
piekarz W, . 1%. 44 n 1266 „n 
Urzędnik bankowy (średni) 569 „ 10:60 „ 
Urzędnik państw. VII gr. 22:44 „ 1273 , 
Murarz.. « » » © «20 „GND, 8'64 y 
EESE 0 0 0. : 16 , 411 , 
Rzemieślnik metalowiec 678 „ 608 n 
Robotnik podwórzowy. 204 „ 379 „ 


WYZNANIA SŁUCHACZY NA UNIWERSY- 
TETACH | POLITECHNIKACH. Cyfrowe zeata- 
wienia studentów wyższych uczelni w Rzeczypo- 
spolitoj z r. 1922/29 przedstawia się jak nastę 


puje: 
ególem tz.kat WAJŃ grk ewg 
| praw 


Uniwersylet warczawaki 8989 5861 2044 250 366 
gi lwowski 5646 2992 401 155 52 

> krakowaki . 5285 28447 1541 167 66 

A poznański , 3416 3241 34 19 115 

4 wileński 2202 1609 431 81 35 
Polliechnika warazawska 3868 3097 672 63 182 
lwowska . 2560 2068 356 101 21 


3» 


ANALAFABET"ZM W ARMJI. Skutki zani::- 
dbania na pclu oświaty z czasów zaborczych, 
zwłaszcza w b. Królestwie, przedstawiają się dziś 
bardzo poważnie w armji, w której każdy żołnierz, 
ze względu na obecne wymogi służby, powiniea 
umieć czytać i pisać, Oto na 100 rekrutów, ur» 
dzonych w r. 1900. wykazuje statystyka analfa- 
betów z b. Królostwa polskiego 36%. z woje 
wództw wschodnich 48.5%. z b. dzielnicy pruskiej 
01%, zaś z Małopolski 6.4%. 


WPŁYWY Z PODATKÓW Z WOJEWÓDZTW. 
W miesiącu marcu b. r. wpłynęło podatków i opłut 
2e wszystkich województw Polski na ogólną su- 
mę 42 miljonów 800 tysięcy złotych. Z tago pierw- 
sze miejsce zajmuje Warszawa, gdzie wpłynęło 
12.4 miljonów zł.. piąte zaś miojsce przypada wo- 
jewództwu krakowskiemu w wysoko 3.2 miljony, 


mood 
ALBIN JAWORSKI. 


Ford i jego metoda pracy, 


Organizacja pracy I jej wydajność, 
Jak wspomnieliśmy w pop:zelnim numerze 
o rentowności instytucji na pozór nie mogących 
przynosić dochodów, tak obecnie pragniemy 
poświęcić uwagę tym założeniom Fonda, l:tóre 
stwierdzają, iż rentowność jakiejkolwiek insty- 
tucji nie jest do pomyślenia bez myćli twórczej, 
któraby ulepszała i dawała możność wybmię- 
cia 2 finansowych trudności. Usunięcie dobro- 
czynności jako czvmnika popierającego czy to 
instytucje lub bezpośrednio członków  społe- 
czeństwa jest objawom zlrowym. Ażeby usu- 
nąć jałmużnę i dobroczynność, która jest deską 
ratunku dla życiowo nieudolnych ludzi musimy 
nauczyć się walczyć z przeciwnościami życia, 
hartować duszę — bronić się od zniewieścienia 
i nie zakłalać rąk w razie niepowodzeń. 
Należy wykorzenić romantyzm szkodliwy. któ- 
ry dopatruje się w czynnikach wyższych stanu, 
który my nazywamy powodzeniem; nie należy 
przyglądać się z założonemi rekami cudzemu po- 
wodzeniu, twierdząc, iż jest to Szczęście" i 22- 
zdrościć wszystkim tego co swą pracą zdobyli. 
Powodzenie bowiem jest rzeczą trudną do osią- 
gnicia. łatwiej spaść na dno nędzy i niedusta- 
tku, o ileż mozolniej trzeba się piąć tam, odzie 
jest zapewniona egzystencja. Musimy w tem 
miejscu dla przykładu wykazać dobrobyt i po- 
wodzemio, jakie jest ogólnym udziałem społe- 
czeństwa amerykańskiego. 
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płego zapasu złota nic dziwnego więc. iż z ame- 
rykańskim kapitałem konkurować nie możemy. 


Tygodniowy repertuar teatrów, 


TEATR OPERETKA. 


Piątek: „Hr. Marica" (mystęp E. Gistedt). 
Sobota popol.: „Słodki kawaler". 

Sobota wiecz.: ..Hr. Marica" (wyet. E. Gistedt). 
Niedziela popo.: „Manewry jesienne". 
Niedziela w.: „Hr. Marica" (wyst. E. Gistedt). 
Poniedz.: „Trzy stare pudła" (wyst. E. Gistedt). 
Wtorek: .,Panna Puch' (wyst. E. Gistedt). 
Środa: „Panna Puch“ (wyst, E. Gistedt). 


TEATR BAGATELA. 


Pigtek: „Peer Gynt". 

Sobota popol.: „Pragnę potomka". 
Sobota wiecz.: „Peer Gynt“, 
Niedziela popol.: „Gitara i jazzband". 
Niedziela wiecz.: „Peer Gynt“. 
Poniedziałek: „Peer Gynt“. 

Wtorek: „Peer Gynt“. 

Środa: „Peur Gynt". 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 


Piątek: „Uciekla mi przepióreczka'. 
Niedziela popol.: ..Szklanna Góra". 
Sobota: „Dożywocie' (występ Solskiego). 
Niedziela wiecz.: „Dożywocie“. 


Nr. 


20. 


Magistrat, który żyje z lichwy. 


Niejednokrotnie wskazywaliśmy na absurdalny 
takt, że władze skarbowe zamiast tępić lichwę 
kredytową, same w pelni ją uprawiają, pobierając 
18% rocznie od swych zaległości. O ile jednak 
pobieranie tak wygórowanych stawek da się czę- 
ściawo usprawiedliwić wielkiemi potrzebami akar- 
bi: w okresie sanacji, to już całkiem niezcozumia- 
łam wydać się musi uprawianie lichwy przez ma- 
pistrat krakowski, który od swych zaległości 
ściąga z podatników po 393% w stosunku rocznym. 
Jeżeli się uwzględni, że ustawowa atopa procento» 
wa określona została na 15 procent, postępowanie 
magistratu trudno nazwać inaczej jak uprawianiem 
najzwyklejszej lichwy. Ściągając tak wysokie 
opaty miasto nie daje wzamian nie, wiadomo bo- 
wiem, że zabagniona gospodarka miejska nie ru- 
szyła ani o krok naprzód. Wyobrażmy sobie, ża 
w zaległościach podatkowych ulakuje soble ma- 
gistrat kilka miljonów złotych, wówczas ściąganie 
33 procentowych odsetek jest samo przez się znaa 
komitym interesem, 


„Chałupnictwo” fryzjerskie. 


Piszą nam 2 miasta: Wadliwie skonstruowaną 
ustawa daje szerokie pole do popisu dla chcących 
ją ominąć. Przykładem tego jest obowiązek tylka 
8-godzinnej pracy we fryzyjerniach. Oto, w ostat- 
nich czasach zakorzenił się system polegający ną 
tem, iż czeladnicy nakłaniają lijentów, by ci 
przychodzili do nich do domu w godzinach poga- 
roboczych i tam wykonują roboty [ryzjerkie, 
oczywiście po konkurencyjnych cenach. Lakaje 
fryzjerskie stoją pustkami przez całe 8 godzin, 
wre natomiast praca przed otwarciem i po zam. 
knięciu fryzjerni. Okazuje wię, że praca trwa pla 
8, ale w rzeczywistości 14 godzin dziennie. 


Poniedziałek popoł.: „Juljusz Cezar" (szkolne). (be w EA wii jn wydz hy | 


Poniedziałek wiecz.: ..Dożywocie". 
Wtorek „Dożywocie“. 

Środa: „Fryderyk Wielki“. 
Czwartek: „Fryderyk Wielki", 
Piątek: „Fryderyk Wielki”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


WANDA: „W objęciach niewidzialnego wroga". 
SZTUKA: „Ofiara szaleństwa”, dram. w 7 aktach. 
NOWOŚCI: „Droga do grzechu“, 

UCIECHA: „Wróg kobiet". 

PROMIEŃ: „Dziecko cyrku“, 

WARSZAWA: „Na plonącym wulkanie''. 
REDUTA: „Klub złotego zegara". 


Czyż ludzie tam żyjący są innej stmktury, 
czy ich sposób myślenia jest inny? — przeni- 
gdy. tylko zrozumienie dobra pracy jest u nich 
stokroć silniejsze, tak, że tamtejszy pracownik 
przy swym warsztacie, czuje się zespolonym 
w jedno ogniwo ze wzystkimi boz wyjątku 
zwierzchnikami. Dlatego też od 30 lat nie było 
tam strajku, ugoda między pracodawca i praco- 
wnikiem idzie po linji wyrozumienia kadkulacji, 
lam gdzie są dywidendy i procenta w celu za- 
chęty współpracowników, tam jest zapewnienie 
starości bez ingerencji instytucyj państwowych. 
Życie układa się harmonijnie tworząc zadcwo- 
lunie, dostatek i zrozumienio potrzeby pracv. 
Dlatego patrząc na ten piękny obrazek masimy 
powiedzieć sobta, jedno hasło „Praca bezwzgleę- 
dna i wytrwała a dobrobyt nasz będzie w o0- 
czach wzrastał'. Wszyscy Polacy czuć winni 
potrzebę zorganizowanej pracy, gdyż bez tego 
nie pomnożymy bogactw narodowych. Jeśli się 
nauczymy pracować u siebie tak, abyśmy mo- 
gli konkurencję zagraniczną nieszkodliwą uczy- 
nić, nie będziemy potrzebować ludzi swych po 
chleb za morze wysyłać, ale zatrudnimy ich 
u siebie, zapowniając im możność cgzystoncji, 
a wówczas nie zaorane nasze niwy nie bedą 
gołe a produkt znajdzie wtedy zbyt zagranicą, 
dając wzamian gotówkę obcych państw, któ- 
rej tak potrzebujemy. 

System pracy powinien być udoskonalo- 
ny — ludzki nasz materjał nadaje się do urobic- 
nia go pod tym względem, albowiem zagranicą 
nie ustępuje on w zdolnościach innym naro- 
dom. — Potrzeba im dać tylko możność pracy 


li kierunok odpowiedni a nie zawiedziemy się. 


Nadeszły już 


FORTEPIANY, PIANINA 


światowej aławy (lirm « 


„Steinway & Sons“ 
„Ant. Petrof“ 
„Stingl Original“ 
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Władze nasze a w szczególności Miniater- 
stwo Upieki Społecznej powinno zajmować się 
nietylko kompromisowem zalutwieniem sporów 
finansowych, ale też zwmeać uwage na wydaj- 
ność pracy i prawidłowość jej organkacji jaka 
podstawy dobra narodu i warunku bytu pań- 
stwa. Pozatem wynagrodzenie za pracę nie po- 
winno być zależne od czasu, ale od efektu tejże 
pracy, bo wiemy dobrze, że i wydajność | pła- 
ca stoją względem siebie w stosinku prostym 
tak, że zależnie od wydajności pracownika mo- 
że być mowa a podwyższeniu jego wynagro- 
dzenia. 

Czas pracy należałoby przedłużyć o 2 godzi- 
nv tygodniono tj. z 46 na 48 godzin tygodnia- 
wo tak, jak to postanowiono na kongresie mię- 
dzynarodowym w Waszyngtonie. Co się mó tv- 
czy długości pracy, to nie powinna ona byá 
ograniczona, tambandziej, jeśli to dla konkuren- 
cji z zagranicą lub podniesieniem się twórczości 
krajowej jest nieodzownem. W końcu należało- 
by dać wolność pracy, gdy panuje wolność 
strajków i koniecznem jest. aby w tym celu 
władze nasze broniły przed terrorem fizycznym 
i moralnym osoby clicące pracować i pracująca. 
wydajnie. 

Dobrobyt, zasobność i bogactwo. to praca, 
gdy ludność przestaje pracować idzie na dna 
nędzy i zostaje niewolnikiem ekonomicznym in- 
nych naństw. — Aby więc zrozumieć pot.zebę 
tej intenzvwnej pracy należy wszelkich atarań 
dokładać, aby oświecić nasz lud, by zrozumiał 
konieczność 
czynników bytu swej Ojczyzny. 


tych wielkich a podstawowych. 
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Projekt ustawy przemysłowej. 


B) Zaklady przemysłowe, 
Art. 15. 


Zakładami przemysłowymi w rozumieniu 
miniejszej ustawy są zarówno budowle, lokale, 
jak wszelkie inne miejsca służące stale do 
wykonywania przemysłu, a to bez względu 
na to, czy są one w tym celu zaopatrzone 
lub nie w maszyny, albo w specjalne urzą- 
dzenia. 

Art 16. 


Dla urządzenia zakładu przemysłowego, 
w którym ma być wykonywany przemysł przy 
używaniu palenisk specjalnych, napędu me- 
chanicznego. albo który z powodu swego po- 
łożenia lub rodzaju przemysłu, dla którego 
jest przeznaczony, może w znacznej mierze 
zagrażać życiu, zdrowiu aąsiadów. lub nara- 
żać ich na szkody i przykrości z powodu ha- 
lasu. wyziewów i t p., wymagane Jest uprze- 
dnie zatwierdzenie projektu odnośnego urzą- 
dzenia przez władzę przemysłową. 

Projekt urządzenia zakładu zatwierdza wła- 
dza przemysłowa I instancji, o ile nie chodzi 
o zakłady przemysłowe. co do których decyzja 
jest zaatrzeżona kompetencji władz wyższych 
(art. 17 i 134) 

Art. 17. 


Zakładv przemysłowe, co do których pro- 
jekty urządzenia zatwierdza władza przemy- 
ałowa wojewódzka. przy przestrzeganiu postę- 
powania określonego w artykułach 18 do 27 
włącznie. są następujące: 

zakłady do wyrobu waty. przedzalnie i za- 
klady tkackie z napędem mechanicznym; 

zakłady do mechanicznej obróbki lnu i kø- 
noni; ż 

aiw wykańczajnie ! drukarnie tkanin; 
farbiarnie przędzy i tkanin: 

sortownie fałganów i starzyzny; 

Zamieniołomy. wapienniki. piece do wypa- 
lania gipsu, alabastru i błyszczów; 

wytwórnie cementu; m 

cegialnie (z wyjątkiem polnych), fabryki 
cegły ogniotrwałej i dachówek, wytwórnie wy- 
robów fajansowych, porcelanowych. kamion. 
kowych: 

huty szkła, wytwórnie kryształów i zwier- 
ciadeł; 

wytwórnie wyrobów kaucznkowych i gu- 
mowych; 

wytwórnie ceraty: 

warzelnie asfaltu: 

warzelnie amoły; 

wytwórnie papy smołoweowej; 

destvlarnie wegia kamiennego i brunatne- 
go. torfu. żywicy i olejów mineralnych; 

gazownie: 

padarnie sadzy: 

wrówómie kwasu solnego, azotowego | siar- 
kowego: 

wytwórnie nawozów sztucznych: 

wytwórnie chemikaljów i laboratorja che- 
micane: 

zakłady do przerabiania oleju, wytwarza- 
mia pokostów. lakierów i farb; 

zakłady do nasycania drzewa; 

wytwórnie wełny sztucznej: 

wytwórnie celuloidu i fabryki wyrobów ce- 
hloidowych: 

wytwórnie celulozy; 

papiernie i wytwórnie tektury; 

wytwórnie tapet; 

rzeźnie; 

zaklady do przeróbki 
(opmwiska. rakarnie); 

zakłady dla przeróbki kości i wszelkich 
odpadków zwierzęcych: 

parbarnie. zakłady do folenia i suszenia 
skór surowych, do wyprawy skór i futer, oraz 
“farbowania tychże; 

topalnie łoju; 

wytwórnie mydła i świec: 

wytwórnie prochu strzelniczego. ogni aztu- 
cznych i wszelkich środków i materjałów 2a- 
palających. wybuchowych i rozsadzających; 

fabryki zapałek: 

wytwórnie krochmalu; 

wytwórnie syropu kartoflanepo; 

fabryki przetworów owocowych: 


zwłok zwierzęcych 


browary; 

cukrownie i rafinerje cukru; 

huty, odlewnio żelaza i innych metali. kuź- 
nie mechaniczne. Btalownie, walcownie blachy, 
szyn, wszelkich kształtówek i rur; 


kotlarnie. fabryki maszyn i żelaznych 
konstrukcyj | budowlanych, łańcuchów, drutu 
i pwożdzi; 


zakłady do ołowiania. cynkowania i cvno. 
wania; 

wszelkie zaklady przemysłowe działające 
przy pomocy Silników parowych. elektrycz- 
nych. spalinowych. o ile moc tych silników 
przekracza siłę trzech koni mechanicznych. lub 
przy pomocy siły wodnej. 

Minister Przemysłu i Handlu może usta- 
lcną w pierwszym ustepie listę zakładów prze- 
myswłowych zmieniać w drodze rozporządzenia 
w porozumieniu z zainteresowanymi ministra- 
mi z mocą ohowiązują w całem Państwie lub 
na poszczególnych obszarach administracvj- 
nych. 

Na zasadzie poprzedzającego ustęmi może 
być w szczególności przekazane zatwierdzani+ 
projektów urządzenia poszczególnych katego- 
ryj zakładów przemysłowych. określonych 
w ustępie pierwszym. władzom przemysłc- 
wym l. instancji z zastrzeżeniem przestrz?- 
gania postanowień art. 18 do 2R. 


Uzasadnienie art. 15—17. 


Według art. 15 zakładem przemysłowym 
w rozumieniu ustawy przemysłowej jest tak 
fabryka, jak warsztat rzemieślniczy. hotel. 
restauracja, kawiarnia. sklep i wogóle każde 


| miejace. służące stale do wykonywania prze- 


mysłu. Zatwierdzenie projektu urządzenia wv- 
magane jest jednak tylko dla tych zakładów 
przemysłowych. które określa art. 16. Jak- 
kolwiek z remiły należałoby poruczyć zatwier- 
dzanie projektów urządzenia zakładów prze- 
mysłowych w pierwszej instancji władzom 
przemysłowym I. instancji, względy natury 
technicznej i organizacyjnej przemawiają je- 
dnak za tem, ażeby zastosowanie tej zasady 
w całej pełni do zakładów pewnej kategori! 
odłożyć na czas późniejszy. Dlatego w art. 17 
są wyszczególnione te zakłady przemrsłowe. 
co do których zatwierdzanie projektów urzą- 
dzenia w pierwszej instancji porucza się wla- 
dzom przemysłowym wojewódzkim. Na pad- 
stawie uatępu drugiego art. 17 bedzie jednak 
w miarę możności zmieniana komnpetencj: 
w tych sprawach na rzecz władz niższej 
instancji w drodze rozporządzeń. W szczepól. 
ności można będzie już z wajśriem w życi? 
ustawy przekazać odnośńne agendv w miastach. 
w których magistraty są władzami przemysło- 
wemi I. instancji. magiatratom, o ile rozpo 
rzadzają odpowiednio wyszkolonym perso- 


nalem. 
Art 18. 


Ubiezgający się o zatwierdzenie projektu 
urządzenia zakładu przemysłowego podpadają- 
cego pod postanowienia art. 17, winien przed- 
łożyć włańciwej władzy przemysłowej woje- 
wódekiej (art. 17 i 134) plany urządzenia 24- 
kładu, oraz szkic sytuacyjny. na którym wiu 
ny być uwidocznione zabudowania gruntów 
sąsiednich. W razie potrzeby władza przemy- 
słowa wezwio stronę do uzupełnienia danych 
potrzebnych do jaanego zobrazowania poło- 
żenia i urządzenia zakładu. 

Petent, który chce zapobiec temu. ażeby 
powne szczegóły urządzenia i fahrykacji, bę- 
dące tajemnicą jego przedsiębiorstwa, nie do- 
stały się do wiadomości publicznaj wskutek 
postenowania przepisanegn w artykułach na- 
stępujących, przedkłada co do tych szczep 
łów osabne opisy i plany. zaonatrujac je do- 
piskiem: „tajemnica przedsiębiorstwa”. 


Art 19. 


W załatwieniu podania. odpowiadającer » 
w zupełności warunkom artykułu poprzednie: 
go, władza przemysłowa zawiadomi bezzwło- 
cznie o zamierzonem urządzeniu zakładu 
przemysłowego. urząd gminny właściwy dla 
miejsca zakładu przemysłowego, o ile w bli- 
skości projektowanego zakładu przemysłowe- 
go znajdują się zakłady. urządzonia lub bu- 


dynki instvtueyj państwowych i publicznych. 
zarządy tych zakładów, urządzeń i budynków 
oraz zarządzi równocześnie opublikowanie za- 
wiadomiienia w siedzibie wyżej wspomnianego 
urzędu gminnego z wezwaniem, ażeby ewen- 
tualne zarzuty wniesione zostały w przeciągu 
dni 14 do władzy przemysłowej. Termin ten 
razpoczyna się od dnia nastepnego po dniu 
ogłoszenia zawiadomienia przez urząd gminny. 
t Równocześnie władza przemysłowa prześle 
odpisy projektu urządzenia zakładu przemy- 
słowega do opinji tych władz, które w danym 
wypadku są powolane w zakresie awej dzia- 
lalności do oświadczenia się w przedmiocie 
decyzji. 
Art. 20. 

Jeżeli nie wniesiono zarzutów, władza prze- 
mysłowa zbada z urzędu. czy i w jakim stop- 
niu projektowany zakład będzle zagrałał ży- 
ciu i zdrowiu pracowników i sąsiadów, alba 
narażał ogół na szkody i przykrości. 

Stosownie do wyniku tego badania na pod- 
stawie opinji właściwych władz co do zgodno: 
ści projektu urzadzenia zakładu z przepisami 
budowlanemi. sanitarnemi, weterynarvjnemi, 
wodnemi, elektrycznemi. komunikacvjnemi, 
kolejowemi. o kotłach parowych, o ochronie 
pracy. poweźmie władza przemysłowa decyzję 
i w razie zatwierdzenia projektu szczegółowo 
i jasno określi warunki. od których spełnienta 
czyni się zależnem uruchomienie zakładu. 

Decyzja winna być powzięła w terminie 
dni 60. licząc od dnia następującego no upły- 
wie terminu określonego w ar.t 19 ust. 1. 


Art 21. 


O ile podniesiono zarzuty natury prywatno- 
prawnej. należy je wymienić w piśmie zatwier- 
dzającem projekt z odesłaniem strony na dro- 
ge sądową; zarzuty takie nie mogą być powo- 
dem odmowy. alba odroczenia zatwierdzenia 
projektu urządzenia zakładu przemysłowego. 

Wszelkie inne zarzuty należy przy zarza: 
dzonej rozprawie omówić ze stronami wyczer- 
pująco, poczem nastepuje badanie i wydanie 
decvzji w myśl postanowień art. 20. 


Art. 22. 


O ile właścicielowi lub posiadaczowi grun- 
tu przysługuje prawo obrony przeciw szkodom 
i przykrościom wynikającym z ruchu zakła- 
du przemysłowego. urządzonego na gruncie 
sąsiednim, nie może powództwo. jeżeli zakład 
odpowiada co do urządzenia zatwierdzonema 
przez władzę przemysłową projektowi, doma- 
gać mię unieruchomienia zakładu. lecz tylka 
zaatosnowania takich urządzeń, któreby usu- 
nęły szkodliwe lub przykre oddział ywanis, 
albb. jeżeliby urządzenia takie były niewyko- 
nalne lub uniemożhwiały prawidłowy ruch za- 
kładu, wynagrodzenia szkody. 

() 
Art 23. 


Wladza przemysłowa winna w wypadkach, 
w których gruntowne zbadanie projektu urzą- 
dzenia zakładu przemysłowego lub zarzutów 
podniesionvch tego wymaga, zarządzić rozpra- 
wę komisyjną na miejscu, wezwać do rozpawy 
wszystkich zainteresowanych, oraz świadków 
i raeozoznawców i wogóle starać się przez od- 
powiednie zarządzenia nadać rozprawie takā 
kierunek. ażeby na podatawie wyniku rozpra- 
wy mogla bvć powzięta decyzja o zatwierdze- 
niu projektu, 

Decyzję należy powziąć w terminie okre- 
ślonym w art. 20 ust. 3. 

Riorący udział w rozprawie winni zacha- 
wać w tajemnicy te szezegóły urządzenia i fa- 
brykacji. o których dowiedzieli się wskutek 
wezwania ich do rozprawy i wstrzymać się ad 
naśladownictwa i stosowania odnośnych urzą- 
dzeń i sposobów fabrykacji. a to tak długo, 
dopóki stanowią tajemnicę danego przedsię- 
biorstwa. 

Art. 24. 


Koszta dochodzeń. spowodowanych zarza- 
tami, oczywiście nieuzasadnionemi, ponosi 
strona podnosząca takie zarzuty; wszystkie 
inne koszta dochodzeń ponosi przedsiębiar- 
stwo. 

W odnośnej decyzji należy ustalić udział 
stron w pokryciu tych kosztów. 


a. 


Art. 25. 


W poszczególnych wypadkach. zastrzeżo- 
nych decyzji władzy przemysłowej wyższej 
irstancji, może ta władza przeprowadzenie 
rozprawy (art. 21 i 23) powierzyć wladzy prze- 
mysłowej niższej instancji. 


Art. 26. 


Uruchomienie zakladu przemysłowego może 
nastąpić dopiero po spełnieniu warunków usta- 
lonych decyzja prawomocną. którą zatwier- 
dzony został projekt urządzenia zakładu. 
O umichomienin zakładu należy bez zwłoki 


powiadomić właściwą władzę przemvysłow) 
(ar. 18). 
Delegatowi władzy nprzemvsłowej należy 


umożliwić stwierdzenie na miejscu, czy urzj- 
dzenie zakładu przemysłowego odpowiada 
w zupełności warunkom ustalonym decyzja, 
którą zatwierdzony został projekt urządzenia 
zakładu. 

W razie zamierzonej zmiany w urządzeni1 
zakłulu 
o tem, właściwą władzę przemvsłową woj- 
wódzką. Władza przemyslowa może jednak 
na wniosek przedsiębiorcy zaniechać zarzą- 
dzenia zawiadomienia i ogloszenia przepis- 


poza uz 
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lub ruchu zakładu przemysłowago stosunki 
natury lokalnej lub technicznej mogą ulec 
zmianom, uzasadniającym postawienie innych 
warunków co do urządzenia lub uruchomienia 
zakładu przemyałowego, aniżeli tvch, które 
ustalono przy pierwotnym zatwierdzeniu pro- 
jektu. 
Art. 28. 


O ile skromny rozmiar zakładu i inne oko- 
liezności przemawiają za uproszczeniem postę- 
powania, związanego z zatwierdzeniem pro- 
jektu, władza przemysłowa wojewódzka za- 
niocha zastosowania przepisów art. 19, ustęp 
pierwszy, zbada w jak najkrótszy sposób, czy 
i ewentualnie jakie wanuki i ograniczenia co 
do urządzenia zakładu należy przepisów 
i z uwzględnieniem wyniku tego badania za- 
twierdzi projekt urządzenia zakładu. 


Am. 29. 
Postanowienia art. 18 do 27 włącznie mają 


analogiczne zastosuwanie także w tych wy- 
przemysłowego należy powiadomit padkach, w których zatwierdzenie projektów 
l urządzeń zakladów przemysłowych nalcży we- 
dług art. 16 ust 2 


władzy 
jednakże 


do kompetencji 
tem 


p 


przemysłowej 1. instancji, z 


|uproszczeniam, że władza przemysłowa I. jin- 


nego artykułem 19 i zatwierdzić projekt tycz:)- | stancji w jak najkrótszy sposób — nie wdra- 


cy się zmian bez przeprowadzenia rozprawy. 
jeżeli w parozumieniu z zaintercesowanemi wla- 
dzami nabierze przekonania, że zamierzone 
zmiany w urządzeniu zakładu przemysłowego» 
nie sprzeciwiają się przepisom ustawowym i nie 
spowodują nowego ani większego niehcznie- 
czeństwa, względnie większych uciążliwości 
dla sąsiedztwa, aniżeli te. które są połączone 
z dotychezasowym michem zakładu. O powzie- 
tej decvzji należy zawiadomić petenta w tei- 
minie dni 30-tu. licząc od dnia otrzymania 
wniosku. 


Uzasadnienie art. 18—26. 


Tymi artykułami normuje się tryb postę- 
powania. tyczącego się zatwierdzania projek- 
tów urzadzeń zakładów przemysłowych, okre- 
ślonych w art. 14. Postanowienia tych arty- 
kułów odpowiadają zasadzie: 1) że właściwą 
władzą, powołaną do zatwierdzania projektów 
urzadzenia zakładów przemysłowych. jest wła- 
dza przemysłowa; 2) że jednak władza prze- 
mysłowa winna załatwiać odnośne sprawy 
w porozumieniu z wszystkiemi innemi wladza- 
mi. które stosownie do zakresu swego dzia- 
lania powołane sa do stawiania warunków, 
tyczących sie urządzenia zakładu i 3) że uru- 
chomienie zakładu może nastąpić doniero no 
spełnieniu wszystkich warunków. wyszczego|- 
nionych w decvzji, którą został zatwierdzonv 
projekt urządzenia. Zasada poł 2) wvrażona 
jest uwzglodniona także w art. 30 ustęn 2-gi, 
wedlug którego w razie adwołania się œl de- 
cyzji władzy przemysłowej do władzy przemy- 
słowej wyższej instancji., władza ta. a ile za- 
rzhty podniesione w odwołaniu, wypłvwają 
2 zastosowania innvrch ustaw (budowlanych. 
amitamiveh, wodnych it. p.) rozstrzyga w po- 
roaumieniu z właściwemi władzami równorzęd- 
nej instancji. 

Art. 27. 


Ważność zatwierdzonego projektu urządze- 
nia zakładu przemysłowego wvpasa. jeżeli za- 
kladu w przeciągu dwóch lat od dnia zatwier- 
dzenia nie urźądzona. lub jeżeli przerwa w m- 
chu zakładu trwała dłużej. niż trzv lata. 

Widza przemysłowa może jednak w uwzęlę- 
dnieniu okoliczności przemawiających za tem 
terminy te nprzedłużwć. 

W razie zupełnego zniszczenia zakładu 
przemysłowego wakutek jakiegokolwiek wy- 
padku. ponowne urządzenie tego zakładu za- 
leżne jest'od uprzedniego zatwierdzenia pro- 
jektu urządzenia. 

Zmiana w osobie posiadacza zakładu prze- 
myasłowego nie wymaga uzyskania nowego za- 
twiardzenia urządzenia zakładu. winna bvć 
jednak zgłoszona władzy przemysłowej, 

Uzasadnienie art. 27. 

W artykule tym przewidziane są wypadki, 
w których wymagane jest uzyskanie ponowne- 
go zatwierdzenia projektu urządzenia zakładu 


jrzemysłowego. Ratio legis jest ta. że 
w czasie kilkuletniej przerwy w urzadzeniu 
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żając postępowania, określonego w art. 19 
ust. 1 i z reguły bez zarządzenia rozprawy 
komisyjnej na miejscu — zbada przedłożony 
przez petenta projekt i wyda decyzję w ter- 
minie dni 45, licząc od dnia otrzymania pro- 
jektu. 

Uzasadnienie art. 28 i 29, 


Określone w tych artykułach uproszczenie 
postępowania bedzie miało zastosowanie w bar. 


Nr. 20. 


dzo licznych wypadkach, zwłaszcza o ile roz- 
chodzić się będzie o warsztaty rzemieślnicze. 


Art. 30. 


bVrzeciw decyzjom, wydanym przez wladze 
przemysłowe niższej instancji w sprawach ty- 
czących się zatwierdzenia projektów urządze- 
nia zakładów przemysłowych, wolno stronom, 
t. j. przedsiębiorcy, oraz tym zainteresowanym 
osobom, które w ustawowym terminie wystą- 
piły z zarzutami. odwołać się do nładzy prze- 
imysłowej wyższej instancji. 

O ile zarzuty podniesione w odwołaniu wy- 
pływają z zastosowania przepisów ustaw, okre- 
slonych w art. 20 ust. 2. rozstrzyga władza 
przemysłowa wyższej instancji w porozumic- 
niu z whaściwemi władzami równorzędnej in- 
stancji. 

Decyzja winna być powzięta w terminio 
dni 60, licząc od dnia, w którym władza odwo- 
ławcza otrzymała odwołanie, 


Art. 31. 


W miarę potrzeby Minister Przemysłu 
i Handlu ustala w porozumieniu z zaintere- 
sawanymi ministrami drogą rozporządzeń wa- 
runki, którym odpowiadać winny zakłady prze- 
mysłowe poszczególnych kategoryj. 


p ZŻŻŻŻŻŻZ 0 


Uzasadnienie art. 31. 


Ustalanie zasadniczych warunków w dro- 
dze rozporządzenia będzie wskazane zwłaszcza 
cu do zakładów przemysłowych, przy ruchu 
których stopień niebezpieczeństwa i możliwo- 
ści szkodliwego oddziaływania dla sąsiadów 
jest z reguły bardzo wielki (wytwómie celu- 
Joidu, chemikaljów i t. d.). 
| (Ciag dalszy nastąpi). 


Z O ŮŘŘŘŘŮŮ 


Ceny na rynkac 


Skóry i garbniki. 


Lublin, 12.5 Przy skórach cielccych daje się 
uboenie zaoleerwować bardzo ciekawc zjawisko. 
(W paru tygodni kupcy akór wyprawianych nku- 
peja przy jatkarb skory cirięce surowe i oddają 
takowe na wyprawę do jednej z miejscowych gar- 
vami, która też dzięki tomu jest w ruchu. Ceny 
skór surowyGh przeto też utrzynują się anianowi- 
cin: zł 5.50 z2 sztukę. Bydlęce w rzeźni po zł 14 
ża pud, w xarbarniach zł 1R za pud.nz weksle trzy- 
miesięczne, 


Poznań, 12.5. Ceny za surowiec płacone z pierw- 
szej reki. Skóry bydlęce *ołonn 0.80, — suche 1.20 
23 1 kg. cielęce solone iza 4 kg.) 1 — 5.00. su- 
che J] — 3.00. kocie zimowe 0.50 za s:t.. królicze 
zimowe (za 1 kg) 2.00. sarnlo (za 1 sztukę) 1.50, 
akopowo suche I z wemą 1.40. skopowe suche 11 
z wą 0.90. — zole 0.50—0.55 za 1 ke., końskie 
solone I — 12.00, — rucho I — 10.00, żrebięca 
solone I — 3.00. — suche I — 3.00. kozie suche 
(duże I — 3.00, — mlode I — 2.00, koźlęce suche 
0.10—0.60 za sc... włosia końskie I z ogona 4.00. 
Iz grzywy 1.40 za kg. żołądki cielęce, za 1 sztukę 
0.20. Tomdencja sbtha, podaż wiclka. 


Bydło i mieso. 

Kraków, 11.5. Za 1 kg. żywej wagi: stadniki 
0.60—98. krowy 0.46—1.10. woy 060—104, ja 
Y wki, 0,55—1.10, cielęta 060—1.92, nicrogacizna 
żywej wagi 1,25—1,48, nierogacizna bitej wagi 
180—1%. Sped ogólny 9631 sztuk. pozostało 
; zeszłogo tygódna 46. razem było na targowicy 
2677 szuk. Z togo na konsumcję miejscową 144 
sztuk. zagranieę 48 sztuk wywieziono, niceprze- 
dany'h pozostało 51 sztuk. Tendoneja utrzymana. 

Wilno, 12.5. Stacja wacrmaryjna. notowała 
w dniu 8.5 za lg. łitej wagi w hicie: Wołowinę 
' mr 1.60—1.70, cielęcinę T pat. 090, wiqgrzo- 
winę I gat. 1.93 TI — 1.75—1.81;: żywa waga: 
Wołowina II gat. 0.80—0.85: cielęcina II mi 0.54; 
nieprzowina I vat. 1.64, II — 1.48*/,—1.54, zaś 

dniu 9 b. m. wieprzowiny bitej wagi gat. II 1.75, 
1.31. a żywej II gar. 1.48:/,—1.54. 


Nafta i przetwory. 


Borysław, 12.5. Cena ropy utrzymuje się na 
poprzednim poziumie: 203—204 dol. za nagun po- 
jcdvnczy, 208 dol. za partje 50 wagonowe. 


naczalny | odpow. Józef! Warchalowski — Uruk. 


h towarowych. 


Wa:szawa, 125. Cony za 100 kg, bez opako- 
"ania lova fulryka: benzol surowy 554, — oczy- 
szczaiy (0. tiluol urowy 44, Solvent — naha 
surowa 37, — ocziwzczoną 37. kwas karbolawy 
*uruw vs SO0S=26 X Jaga Za —(235—10 4 3m17.£0 
0—35%) 18. — (33—0%V 18.50. — /10- 454) 
20, 1—07) 2. — (WG) 24, kreo 
surowy czarny +40. — jasny 56. nał(alma sublima- 
towa 42 (z beczką!, fenol 200, krezolan sodu %0, 
carholinoum 26. iakier do żelaza 30. 


Towary włókiennicze. 

Łódź, 12.5. Na rynku wyrobów bawełnianych 
zupelnie nak podz'ewanie, w tygodniu ubiegłyn 
qavowała cisza, W sohotę przybyło do Łodzi za- 
iedwie kilkunastu kupców prowincjonalnych, któ- 
izy zakupili tak nie zmaczna Howi towarów, *ż 
ne nogą być ana brame w rachuhe. Daje eie odczu- 
wać brak muślinóuw, które są silnie poszukiwane. 
W związku z tem, inueliny niektórych firm, jak 
m. Kni<he i Eudra zlrożały o kilka groszy na 
metrze. Spodzicwana jest również: zwyżka lowa- 
rów tych w innych firmach, Towary biała w' dal- 
>żym ciągu xałkowiciu w zaniedbaniu. Tranzakcje 
dokonywane są wyłącznie towarwmi lotnimi, 
przy pokryciu gotówkowem do 25 procentowem 
i wekslowem do 65 dni Ceny kształtowały się 
następująco: towary żyrardowskic: płótno tyroł- 


skie zależnie -ad gatunku i szerokości od zł 1.40: 


łn 1.65 za metr, potno polskie 1.31 do 1.45, dym- 
ka kalesonova ad 1.42 do 2.12, prześcieradłowa 
od zł 2.25 «lo 4.05 zależnie od numerów. 

Towary Pozntńskiego: Płótno tyrolakie zalo- 
żnie od gatunku za 17 metrów zł 20.00 do 2.50, 
lyk od 1.35 do 1.43, muśliny 1.06 da 1.10. 

Biala-Eielsko, 115 Madaan 0 «m 1.66 -1. 
za 1 m. (bzforr Leliźniany 1.33 zł, za 1 m. płótno 
tłomowe lih. P. D. 2, — barchan drukowany 60 an 
140 harean gładki 1.70. sivir s'arok. 90 cm. 


2.70, kron druliowanv 70 cm. 1.30, merkal 76 
cm. 1.30 cajg 110 cm. 2.50 zł za 1 m. 


Len i konopie. 

Lwów, 11.5. Na rynku Inu i konopi panuje 
tendencja zniżkowa. Irek zsinterwowania. Towa- 
ru mało z powodu skończonego rezonu. Ceny za 
100 kg.: Len czewany 0.42 dal, — surowy I gat. 
0.28, — II pat. 0.17. pakuły In'anc I pat. 0.27. 
'I gat. 0.16. komapie czorane 0.4. — surowe 0.25. 
pakuły konojne I gat. 023, — 0.20. 


„Głosu Narodu" pod zarządem Romana Ferka. 


— a TE 


